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ODZNiiKA 305 DYOM IlISL̂ V/ASSZfiHSKIEGO 
im.Tadeusza Kościuszki.

Opis Odznaki Kościuszkowskiej.
Odznaka 303 Dyonu Myśliwskiego Warszawskiego im. 

Tad. Kościuszki, przedstawia solę okrę.głf tarczę pofcry- 
.tę. białymi i amarantowymi pasami jako kolorami narodo­
wymi Polski, na której skrzyżowano sę dwie kosy /używa
ne jako broń podczas 
powstania Kościusz­
kowskiego prze­
ciw kP Rosji- 
Rok 1794/-
Na skrzyżowa­
niu kos umie­
szczona jest 
czapka ziemi 
• krakowskiej, 
której syno­
wie - chłopi 
brali czynny u- 
dział w powstaniu

Dookoła, tarczy umiesz­
czone są 13 pięcio- 
ramieiinych gniazd 
symboli zu j ąeyeh 
13 Stanów Ame­
ryki Północ­
nej, która 
walczyła o 
wolność czło­
wieka, a w któ­
rej arm ji słu­
żyli dwaj polscy 

gen. T. Koś cius zko 
i K.Puławski.

Powyższa kombinacja symbolów; dwóch krajów powstałą 
stąd, że w roku 1919, gdy uwolniona od Nremców Polska 
rzuciła śwe siły celon wywalczenia sobie wschodnich 
granic, Amerykanin imieniem Panton Le Roy w celu nie­
sienia pomocy Polsce utworzył w Ameryce Eskadrę złożo­
ną z Amerykanów, przybył z nią do Polski i wytrwał aż
do końca wojny.

Eskadra przyjęła wyżej opisaną Odznakę r Nr*7.
Z biegiem czasu ta sama Eskadra przyjęła Nr.111. Na­
zi emi angielskiej jako jeden z pierwszych, utworzony 
z Polskich lotników, Dywizjon przyjął powyższą Odzna­
kę i Nr. ”30511.
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CO SŁYCIRiC NA PRONCIE POWIETRZNYM ?

Pomimo tru d n y ch  zimowo*-wiosennych warunków atm os­
fe ry czn y c h , S p rzy m ierzen i z d o ła l i  rozw inęć w c ię g u  o s ­
t a t n i c h  ty g o d n i d z ia ła n ia -  l o tn ic z e  na niebyw ała, d o ty c h ­
cz a s  s k a lę .  S ku teczność t e j  ofensyw y j e s t  w ie lo k ro t­
n i e  spotęgowana, p rz e z  f a k t ,  że o b ecn ie  c a ły  te n  w y s i­
łe k  kierow any j e s t  b ezp o śred n io  na t e r e n  R zeszy, pod­
czas  gdy je sz c z e  p rz e d  p a ru  m ie s i ęteami dwie t r z e c i e  t o ­
nażu  bomb sp ad a ło  na  o b je k ty  w k ra ja c n  .okupowanyeh 
p rz e z  niemców.
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Ta niszczycielska imwałiidca przybiera wcięż na sile 
gdyż zarówno R.A.F.jdki w U % S. A. N . F> posi adAję nieprzebx4- 
ne zasoby sprzętu i doskonale wyszkolonych załóg, no i 
coraz to wmększę swobodę ruchu, 'wobec opanowania setek 
lotnisk, we Francji i Belgji.

Berlin otrzymał już" ogółem 60.000 ton bomby stopień 
zniszczenia Kolon ji i Akwizgranu oceniany jest na 80 pro- 
cenc. le fakty daję miarę ogromu spustoszeń narastaję— 
cych dzień po dniu i noc po nocy,- Teraz już cały teren 
Niemiec jest w granicach łatwego zasięgu, tak że nawet 
myśliwce Sprzymierzonych grasuję wzdłuż arterji kommii- 
kacyjnych, paraliżując ruch nie tylko kolejowy ale i dro­
gowy *

W prasie codziennej /9.III.D.T./ ukazała się wzmian­
ka, że "well over 500*000 incendiaries were dropped on 
Dessau, the attack on which was controlled through out 
by a master bomber", Oznacza- to, że po raz pierwszy w 
hi stor ji lotnictwa atak bombowy był kierowany z powietrza, 
przez dowódcę obserwującego bezpośrednio cały przebieg.
S oanowi to vvybitne osięgnięcie techniczne i organizacy j- 
ne, zwiększające wydatnie skute czność.

Odwetf ze strony Luftwaffe stanowiło wysłanie w no­
sy -̂go marca nad Angl ję coś 70 ma.szyn, zbieraniny róż­
nych typów. Nie ulega wętpliwo ści, że zabójczym ciosem 
dla. lotnictwa niemieckiego było podjęcie przez Hitlera 
spóźnionej ofensywy bomb latających i rakiet. Budowane 
w doprawdy pokaźnych ilościach, zaabsorbowały one więk­
szość topniejęcego szybko potencjału produkcyjnego nie­
mieckich fabryk lotniczych i silnikowych.

trzeba jednak sprawiedliwie przyznać, że zarówno da­
lekosiężne bomby o napędzie rakietowym, jak i bomby la­
tu jęce stanowię potężnę broń pod względem technicznym.

Ostatnio, bomby latajęóe niemieckie zostały ulepszo- 
ne, zyskujęc 'większy zasięg /D.T.6.3/, co 'jednak obniża 
dokładność celowania. Dochodzę z prasy amerykańskiej 
wiadomości, iż bomby latajęce w U.S.N* uległy dalszym wy­
bitnym udo skonał o ni om. Być może, iż zostanę one użyte 
przeciwko Japanji.

Radio Tokio podało dxn6 marca, iż T/yspy "Wschodzęce- 
go Słońca” były ogółem a.talaowane przez 1560 amerykaliskich
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Super-Portress. Oczywiście "zestrzelono" ich coś 700. 
Paktem jest, że już wiele setek tych olbrzymów musi 
kręcić się w powietrzu na Dalekim Wschodzie, jeśli ich 
naloty masowe na Japonję stały się zjawiskiem .codzien­
nym. A jednocześnie, inne zgrupowania atakuję. Mandżu- 
rję i objekty w okupowanych Chinach. Inne jeszcze 
działa ję. z Ceylonu przeciwko Singapore i ośrodkom ja­
pońskim . w Indjach Holenderskich.

Plota U.S.A.potrafi wysyłać przeciwko Japonji 2000 
maszyn z lotniskowców. Wymowna potęga.. Anerykanie 
czuję. ^ ętak silni na morzu, iż nawet do rozprawy z 
flotę japońskę przystępuję sami, nie zapraszając wy­
dzielonej na Daleki Wschód silnyj i nowoczesnej floty 
brytyjskiej. Okręty Royal Navy narazie pozostaję na 
wodach australijskich i pewnie zostanę użyte dla ode­
brania Singapore i posiadłości malajskich.

Jeden, z amerykańskich rzeczoznawców morskich /E.G. 
7.3/ pisał w New York u, że flota brytyjska nie posia­
da dostatecznej szybkości dla działań na Oceanie Spo­
kojnym; niektóre z okrętów rzekomo osięgają zaledwiê  
kilkanaście węzłów, gdy eskadry CJ.S.u»..Navy mogę rozwi­
jać 30 węzłów. Drugim zarzutem jest niedostateczny ja­
koby stosunek ilościowy lotniskowców, narzut, zna­
mienny z punktu widzenia lotniczego.

Ze strony brytyjskiej oświadczono na to, że prze­
cież U.S.A.Navy odniosła w pierwszych fazach wojny mor­
skiej na Pacyfiku wiele wspaniałych zwycięstw, chocia.z 
miała niewiele tylko lotniskowców; a i z szybkościę o- 
krętów brytyjskich bynajmniej nie jest tak źle. Plota 

- brytyjska- na Dalekim Wschodzie liczy 6 okrętów Imjo- 
wych /D.T.8.HI./ nowe: King George V i Hbwe, rozwija­
jące 30 węzłów; zmodernizowane: Queen Elisabeth, Val- 
liant i Renown, oraz wspaniały, szybki francuski pan­
cernik Richelieu. Dalej wielkie lotniskowce: licuo- 
rious, Illustrious, Indefatigable i Indomitable, rów­
nież osięgajęce 30 węzłów. Poza tern wiele jeszcze je­
dnostek, wśród nich nowe bardzo szybkie krężowniki. 
Argovant, Euryalus i Black Prince, a także parę naj­
nowszych kontrtorpedowców. _

Mówięc o sprawach morskich i lotniczych, warto nau
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mienić o stanieniu min. Admiralicja ogłosiła w dn.l mar­
ca, ze od początku nojny nie mniej niż 1000 ..różnych okrę­
tów i statków? nie przyjacielski cli zatonęło, lub zostało 
uszkodzonych od min 'brytyjskich* Cyfrą ta w rzeczywis­
tości jest „zapewne większa.

Oprócz stawiać zy min Royal Navy, w dział ariach tych 
przyjmowały udział samoloty Navy z lolii.skowców, oraz sa­
moloty R.A.F.

Przyjmuje się, że co najmniej 60 procent powyższych 
strat było skutkiem pracy R. A. F., zw/łaszcza Bomber Com­
mand. Samoloty zdołaję przedostać się do miejsc niedo­
stępnych dla innych środkóŵ  stawiania min.

Nawodne stawiacze min, rozmiaru lekkiego krążownika 
należę do najszybszych okrętów na morzach.

Na zakończenie tego \przeględu, wspomnijmy jeszcze o 
ostatnich 'wiadomościach na odcinku samolotów o napędzie 
dyszowym/D.T.I. 5.III./. Pierwszym myśliwcem bryty jskim 
tego typu, który wszedł do akcji był Glos ter Meteor, uży­
ty do zwalczania bomb. latajęcych, Latem 1944. Dało to 
wiele doświadczenia. Drugim ukazujęcym się jest wyrobu 
De 'Havilland.. ¥ obydwu silniki su konstrukcji Air Commo­
dore Frank Whittle.

Silniki te wyrabia Rolls-Royce przy współpracy z in­
nymi jeszcze firmami, między innymi Power Jets Ltd., któ­
rej pierwszy silnik dla U.S.A.A.F.był zbudowany w. paź­
dzierniku 1941' r. "

Ostatnio o sięgnięte zostały duże postępy w dalszym 
doskonale ni u ty eh samolo tów.

Trzeba przytem zaznaczyć, iż Tempest V z silirikiem- 
Napier Sabre 2400 K.M.rozwija. 455 mil na godzinę, osię- 
gajęc pułap 36.000 stóp. Zasięg faktyczny 5.00 mil może 
być zwiększony dodatkowymi zbioniikand. Samolot ten u- 
zbrojony w 4 działka 20 mm. ma już kilka zwycięstw nad 

' tak sławionymi przez Niemców dyszowym Me 262.
W ostatnich tygodniach pojawiło się w powietrzu nie­

co więcej pościgowców Me 262, oraz Arado 234. Podobno 
Luftwaffe ma teraz coś 10 dywizjonów z maszynami o napę­
dzie dyszowym.

W U.S.A. pięć dużych ‘fabryk lotniczych przystąpiło 
już do masowej produkcji P 80 przezwany "Shooting Star".
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O możliwościach tego pościgowca daje pewne pojęcie po­
wiedzenie, iż został on zaprojektowany "dla opanowania 
zagadnień, gdy szybkość lotu dorównywa, lub przekracza 
szybkość głosu”.

I pomyślmy sobie tutaj, że 100 lat temu uważano za 
granicę szybkości jaką organizm ludzki może wytrzymać.. 
30 mil na godzinę !

SER imLOTNICTWA
Przemówienie Brytyjskiego Ministra Lotnictwa 

Sir Archibald Sinclair.
W dniu 6 marca Secretary for M r  Sir Archibald Sin­

clair przedłożył w Parlamencie budżet Lotnictwa, wygła.- 
szając przytem przemówienie, zawierające wiele ciekawych 
faktów. Oto niektóre wyjątki, według podanego w prasie. 
/E.G.6.III./.

"Siły Powietrzne Sprzymierzonych będą. nadal rozbu­
dowywane, aż do chwili pokonania Niemiec”.

"Od września 1943 do sierpnia 1944 samoloty Bomber 
Command zrzuciły na Rzeszę więcej bomb, niż w ciągu 
czterech poprzednich lat razem".

"Tonaż bomb całego piątego roku wojny już został 
przekroczony w okresie ubiegłych 6 miesięcy?.

"Straty w załogach obniżają się stale. W roku 1942 
stanowiły one 4.2 procent wysłanych na zadanie bombow­
ców, a ‘w’ roku ubiegłym już tylko 1.7 procent. Dwa pier­
wsze miesiące 1945 dały cyfrę jeszcze mniejszą, miano­
wicie 1.1 procent?. x/

"Niemal 200.000 lotników; otrzymało przeszkolenie na 
terenie Boiainjów. Na tym plaizie szkolenia, została zbu­
dowana olbrzymia obecnie organizacja. R.A.F.".

"Od 1 kwietnia do 30 września 1944 straty w perso­
nelu Bomber Command były ponad 10.000 zabitych, zaginio­
nych i raimy ch? ______________ ________
V  Dopiś,red.-Jednym z l i c z n y c h  przykładów uderzająco 
niskich obecnie strat raoże być praca, bombowców dn. 8 mar­
ca. Kilkanaście objektów; w zagłębiu Ruhry było bombardo­
wanych przez 1350 Fortec i Libera torów; z eskorcą jjpnad 
300 pościgowców;. Nie powróciła tylko jedna maszyna.
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"Powzięta została decyzja przekazania kilku tysięcy 
żołnierzy z R.A.F.do Armii, oraz Royal Navy".

"vielokrotnie piloci R. /u F. lędowrałi na terenie zajętym 
przez nieprzyjaciela. Naprzykład, ubiegłej wiosny, jedna 
maszyna Do. ko ta z bryty jskę załoga i polskim nawigatorem 
wywiozła z pewnego miejsca w południowo -w echo dnie j Pol­
sce kilku oficerów sztabowych Polskiej Armji Krajowej*

Dzielni Polacy, żołnierze Armji Podziemnej, walczyli 
przez 48 godzin, aby utrzymać w pogotowiu do lodowania 
wybrane na teii cel pole. Stracili oni 42 zabitych i wie­
lu rannych*

Dakota ładowała i w pięć minut potem była znowu w po­
wietrzu, po zabraniu tych wysłańców Armji Krajowej".

"Wojska powstańcze krajów Bałkańskich i Europy Środ­
kowej otrzymywały zaopatrzenie z baz na terenie Śródziem­
nomorskim” .

"Samoloty.z wielkiej Brytanji zrzuciły 160.000 po­
jemników spadochronowych z bronię i materjałami wybucho­
wymi, oraz 5700 przesyłek specjalnego sprzętu".

" Z samych tylko Wysp Brytyjskich wysłano ta droga 
eonaj]nniej 15.000 ton zaopatrzenia".

Sir Archibald Sinclair szczególnie- podkreślił zna­
czenie nie us tamy ch ataków na lejnie c kie zasoby materja- 
łów pędnych i ich wytwórnie.

"Wiele jednostek bojowych a m ji :■ lemieckiej ma rozkaz 
ograniczajęcy użycie paliwa- płynnego wyięcznic w czasie 
walki".

"Dostawy zaopatrzenia i.uzupełnień sa przerywane i 
w st rzymywane ".

"Ruchy iiemieckich stoików nawodnych sa liezmiemie 
utrudnione",

"Niemieckie załogi lotnicze sa teraz znacznie gorzej 
wyszkolone, wobec braku benzyny do celów treningowych".

"Już teraz; produkcja paliwa płynnego w Rzeszy zosta­
ła tak ograniczona, że liemcy cięgnęć muszę na resztka.ch 
zapasów ".

"Ilość zrzuconych na Rzeszę bomb od dn*12 lutego rb, 
kształtowała się w/ po szczególnych tygodniach następująco: 
16.000, 25.000, 41.000 i 52.000 ton. Cyfry te stale wzra­
sta ję, podczas gdy i maje Sprzymierzonych ze wszystkich
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stron coraz to 'bardziej zacieśniają, pierścień dookoła 
samej Rzeszy?.

OCENA BOMBAEIXHANIA STRATEGICZNEGO.
wStrategie bombing "Daily Telegraph”.
noYJ Vindicated". 21. February 1945.

Ai r C ommodore E • L. Howard-Wiliiams.
Teraz dopiero tydzień po tygodniu, zaczynamy wi - 

dziec coraz to wyraźniej jak decydującą była i jest ro 
la R. A. F. Bomber Command w torowaniu drogi do zwycięs­
twa.

Na .Wschodzie i na Zachodzie, na morzach, na ladzie 
i w powietrzu, nieprzyjaciel odczuwa już dotkliwie to 
właśnie co bombardowanie strategiczne miało przynieść, 
a mianowicie: brak tego co najwaźnie jsze dla wysiłku
v/ojennego: paliwa płynnego, węgla, samolotów, czołgów, 
dział, samochodów, parowozów, statków nawodnych, okrę­
tów podwodnych i wielu innych zasadniczych materjałów. 
A brak ich zwiastuje klęskę.

Na zachodzie bombardowanie ośrodków zaopatrzenia, 
na wschodzie: utrata okręgu przemysłowego ślgskiego. 
Stopniowo uwydatnia się tutaj pewien, plan; poszczegól­
ne posunięcia sę uzgodnione i składuję, się na logicznę 
całość.

Na wszystkich frontach, Arm ja Sprzymierzonych prze 
zwyciężają kolejno wszystkie przeciwstawiane im przesz 
kody fizyczne i wojskowe.

Ale spojrzyjmy wstecz na wyniki osięgnięte w ciągu 
ubiegłych czterech c-zy pięciu lat. Zastanówmy się,czy 
którykolwiek z dowódców Armji, na którymkolwiek fron­
cie zdołał zadać tak dotkliwe ciosy machinie wojennej 
Hitlera w cięgu jednagu dnia, co Air Chief Marshal Sir 
Arthur Harris ?

Aczkolwiek w tym artykule mowa jest wyłącznie o . 
R.A.F., bynajmniej nie wolno zapominać o olbrzymim wy­
siłku lotnictwa sprzymierzeńców i U.S.A.A.F. Ich.przy 
czynek w wojnie na zachodzie jest zdumiewajęco wielki 
i zasługuje na specjalno opracowanie.



Celem niniejszej notatki jest wykazanie jak doskonale 
opłaciła się polityka R.A.F'.długoterninowe j strategji bom­
bardowań niszczycielskich. A w swoim czasie, powzięcie 
decyzji przesądzającej o sposobie wykorzystania lotnic­
twa na cały czas wojny była postanowieniem trudnem i ry­
zy kownem.

Rozważmy sobie raz jeszcze co tt oznacza, gdy bombow- 
ce Sprzymie rzonych ro ję się ponad Rzeszę. Rowiedzuiy 
1400 ~ Lancaster 'ów i Halifax'ów to 10.000 ludzi w zało­
gach. Lud .i najstaranniej dobranych z całego Imperium:. 
dzielnych i energicznych. Poza nimi, stoi tyleż załóg 
rezerwowych, oczekujęcych na ich kolejność.

Utrzymanie działań powietrznych na takę skalę w/yma- 
ga cona jmniej 100.000 żołnierzy Bomber Command w linji 
bojowej. Liczbowo jest to równoważnik kilku dywizji 
piechoty.

Potęga- niszczycielska amady bombowców1 zrzuca jęcych 
5.000 ton bomb w cięgu pół godziny odpowiada sile ognia 
dziesiątków dywizji w takim samym czasie. Zadaniem bom­
bowców: jest niszczenie, rezerw nieprzy jaciela, zanim zos­
tanę one wprowadzone do walki.

Dla. 'wykonania tego zadania, załogi lecę setki mil, 
poprzez zapory ognia tysięcy dział przeciw~3-Otniczych, 
setek myśliwców nocnych i łuny tysięcy reflektorów.

Opłacalność skutku mierzyć trzeba w wojnie wielkoscię 
wysiłku i ofiar. W tym razie, kosztem od poczętku wojny 
jest przedewszystkiem 7490 bombowców, ze stratę 37.000 
lotników: zabitych lub w niewoli, Cyfra ta nie obejmuje 
■wielu tysięcy rannych członków załóg, które zdołały po­
wrócić.

Decyzja budowy potężnej floty ciężkich bombowców po­
wzięta została na fok czy dwa lata przed wybuchem tej 
■wojny. Założeniem było stworzenie typu rridealnego bom­
bowca!. Jeżeli przyjmiemy obecny ładunek sześciu ton 
bomb na jeden cztero silnikowiec o dużym zasięgu, - ozna­
czę. to potrójny udźw/ig w stosunku do dm-tonowych" bom- 
bowcówj. Ale skuteczność niszczycielska bombardowania po­
tęguje się iiiewspółińierrde z natężeniem ataku. Stęd w/ięc 
skutek ostateczny jest rzędu dwiesięcio-krotnego przy u- 
życiu'ciężkich bombowców/ zamiast tej samej ilości bombow/-



-  9 -

cÓYtf średnich.
Oprócz naloto'w masowych, bombowce Mosquito dos­

tarczają regularnie na Berlin i iime miasta Rzeszy 
wielkie "block ~ bustres".

Autor ocenia., że dotychczas z około 90 ośrodków 
niemieckiej produkcji wojennej, 70 poniosło ciężkie 
bombardonania, a. z tych 58 Bardzo ciężkie, na skalę 
Hamburga i Kolonji. Można przyjęte, że zniszczenia w 
tych 58 ośrodkach spowodowały obniżenie się ‘wydajnoś­
ci fabryk wojennych do zaledwie 2h% ich poprzedniej 
zdolności produkcyjnej. Tak więc trud mil jonów niemie­
ckich robotników poszedł na' marne, a wydajność miljo­
nów "niewolnikówu ściągniętych na przymusowe roboty 
spadła z pewnośeię do niewięcej jak 30$ •

Niemcy zmuszeni zostali do rozproszenia i rozdrob­
nienia fabryk i warsztatów, dla utrzymania produkcji 
chociażby najważniejszych broni, jak czołgi i samolo­
ty o napędzie dyszowym. Zwiększa to koszt, powoduje 
dodatkowe przewozy i przeładunki, zmniejsza, wydajność 
i powoduje d§l.osiętki trudności.

Ale to jeszcze nie wszystko, bo po każdym ataku 
bombowym dziesiątki tysięcy robotników musi być skie­
rowanych do uprzątania gruzów, napraw komunikacji i 
najY/ażniejszych urzędzeń, oraz przenoszenia tego cc. 
zostało do nowych pomieszczeń.

Bomber Command, nie tylko,że niszczy sprzęt nieprzy­
jacielski, ale uniemożliwia tworzenie rezerw, dostar­
czanie na czas uzupełnień i paraliżuje każdy program 
przemysłowy, podejmowany w Rzeszy dla. celów prowadzenia 
wojny. *

Lotnictwo bombowe, łęcznie z lotnictwem Taktyeznem 
Sprzymierzonym,niemal że całkowicie odcięło dostawy 
stali i węgla z obszaru przemysłowego nadreńskiego 
wgłęb Rzeszy.

Od czasu Dunkierki aż do ataku na Normandję, przez 
4 lata, wojnę na teren Niemiec niosły tylko właściwie 
załogi bombowe. Były to długie i ciężkie lata, ale 
możemy teraz ogladac i zbierać „owoce już w samym kra­
ju wroga.
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Wyobraźmy sobie sytuację odwrothę, - gdyby plan bombar- 
dowaria strategicznego nie został zrealizowany. Niemcy 
mieliby dodatkowo conajmniej dwie w* pełni "Wyposażenia ar- 
mje i 5000 samolotów bojowych.

Generał Ira Eaker /[J.S.A.A.F.- dopisek red./ zgodził 
się z wypowiedzianym w niedawnej rozmowie poględem autora, 
że:
” Gdyby niemcy posiadali lotnictwo takie jak maja teraz 
Sprzymierzeni, a .Sprzymierzeni obecnę Luftwaffe, to ani 
lędmwania w Afryce ani we Włoszech nie byłyby możliwe; 
najazd, na Francję nie udałby się; front wschodni byłby 
gdzieś niedaleko . Moskwy i Stalingradu; a. wogóle chyba 
przegrywalibyśmy, a nie wygrywali wojnę11.

Istotnie w odwróconych okolicznościach, trudno sobie 
Wyobrazić aby wiele pozostało z Londynu, Manchester, Bir­
mingham, Sheffield., Leeds czy Brad.ford.. Wtedy Wielka Bry­
tan ja miałaby kłopoty z utrzymaniem produkcji przemysłu 
zbrójenio'wego, a z pewnościę nie byłby to czas no. rozwa­
żanie planów na okres po-wojenny.

Aby w pełni uzmysłowić sobie ogrom osiągnięcia orga­
nizacyjnego R.A.F., wypada zestawie obecne możliwości:
1* Rzucenie przeciwko nieprzyjacielowi więcej niż tysięc 
ciężkich bombowców o każdej • porze dnia i nocy, za paro- 
godzinnym tylko uprzedzeniem, - na każdy wskazany cel,, w 
ramach zasięgu.
2. Utrzymywać obronę myśliwskę w gotowości do działania 
w cięgli paru minut.
5. Współpracować z Navy dzień i noc w zwalczaniu dzia­
łań morskich czy kombinowairych przeciwnika.,.
4. Dostarczać na każde zawołanie■, ściśle w oznaczonym 
czasie i-na wyznaczone miejsce w linji bojowej: tysig.ee 
żołnierzy droga powietrziię.

Ruchliwość i sprawność wykazywana przez R.A.F.tę 
najmłodszę część.składowę Sił Zbrojnych, przyczynia się 
również do udoskonalenia współpracy wszystkich broni.

Powod-zenia działań wojennych zależy przedewszyst- 
kiem od szybkości. Niewątpliwie i Marynarka Wojenna i 
Arm ja Lędowa dężę do osiągnięcia, wysokiego stopnia pre­
cyzji.
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SYRATEGJA ROYAL I'lAVŶ
W dniu, 7 marea rh .odbywała się w Parlamencie ‘bry­

tyjskim delta ta nad ‘budżetem Navy. Pierwszy Lord Admi­
ralicji A.V.Alexander omawiając sprawy morskie, z na­
ciskiem -wyraził ostrzeżenie, że Wielka Brytan ja i po 
wojnie musi utrzymać potężną marynarkę wojenny.

Pięcioletnie doświadczenie tej wojny dobitnie wy­
kazało życiową dla Imperium rolę Navy:

"Początkowo Navy musiała prowadzić długą uporczy­
wą walkę obronną; dostatecznie długą, aby odzyskać i 
utrwalić zaufanie narodow świata.

Dostatecznie długą,aby utrzymać i zabezpieczyć 
drogi morskie.

Dostatecznie długą, aby zebrać Sprzymierzonych i 
aby zbudować własne siły lądowe.

X wreszcie, aby przerzucić te siły na kontynent, 
przeciwko potworowi, który się tam rozpanoszył".

Oto jeszcze kilka zasadniczych myśli z dy-skusjx:
Dla Wielkiej Brytanji istnieje konieczność utrzy­

mywania ' pancerników, dopóki inne mocarstwa je posiada­
ją- Budowy okrętów nie można podjąć za miesięcznem u- 
przedzeniem. Przemysł musi być utrzymywany w stanie 
gotowości na wypadek jakiegokolwiek kryzysu.

Osiem lat temu, w czasie podobnej debaty, miała.miej­
sce gorąca dyskusja na temat celowości budowy i utrzy­
mywania tak kosztownych okrętów jak pancerniki, wte­
dy to padły pamiętne słowa Pierwszego Lorda Admirali­
cji:

"Jeśli będziemy mieli pancerniki, to możemy stra­
cić pieniądze. Jeśli pancerników nic* będziemy mieli, 
to możemy stracić Imperium".
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BOLA CHEMII W ROZWOJU LOTNICTWA
Pod powyższym tytułem inż. Bronislav* Re der przygoto­

wał opracowanie z dziedziny chemii ogólnej z przeznacze­
niem specjalnie dla lotników. Opracowanie to jest tłuma­
czeniem książki-p.t."Ghemistry .and the Aeroplane" 'by V.J. 
Clancey published..by: Th.Nelson & Sons Ltd.London 1942 , 
pp. 176. Zanim podręcznik ten zostanie wydany jako całość, 
ważniejsze jego rozdziały będę. pomieszczane w kolejnych 
numerach Biuletynu Lotniczego .

Ciekawsze ^byloiły_
Już po ogłoszeniu w Nr.2-9 Myśli Lotniczej artykułu 

p. t. ̂ Helikopter" /śmigłowiec/ inż.P.Bielkowicza 
ukazały się ciekawe opracowania na ten san temat v/ pra­

sie technicznej a mianoY/icie:
3-/ TtWhat 's Ahead, for the Helicopter?" by; C.L.Morris * 

Aviation, November, 1944 pp.3.16-7 
2/ "Basic Drives for Helicopter's" by: J.S.Pecker* 

Aviation, November, 1944, pp. 125 f 3-33.
3/ "Design for Helicopter Maintenance" by:. Ch.E.Bossi 

Aero-Digest, U.S.A.November 1, 1944*pp.96, 100, 139.
4/ 5 rHelic op ter ' s " by C.B.F. Macauley f

A Survey of the Stage of development Reached b;y U.S.A. 
P3_ight.ll, January, 1945#pp.38 f 44.
Elektryczne mierniki^odkształccui^ 

Uzupełnieniem literatury do oprocowania p.t."Elektry­
czne- metody pomiaru odkształceń materjałów konstrukcyj­
nych" ogłoszonym w Nr.24 Biul.Lotn.sp dwa. artykuły a mia­
nowicie :
1/ .1. "Strain Gauging in M r crąft Engineering? \by: J.S.Trevor, Aeronautics, November, 1944 pp 517 2.
2/ "Determining Principal Stresses by Use of the Equi­

lateral Strain Rosette" by: G. Brewer., />
Aero-Digest, U.S.A. January 1, 1945. pp. 90r7, 217f8. 

Badania naukowe w przeijyślc.__
"What is Research?"

Aviation, January, 1945.pt>.'258;-262.
Artykuł, ten łę.czy się ściśle z opracowaniem ogłoszonym w 
bieżącym Biul.Lotn. Przy końcu artykułu podana jest bar­
dzo obszerna bibljograf ja związana z tym zagadnieniem.
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YJYKORZYSTMIE BADAN NMBpYGH PRZEZ PRZEMYSŁ
"Applied Research"1. Aircr .Engineering; XI.44.

Poniższy artykuł stanowi streszczone tłu­
maczenie przemówienia p.H.R* Ricardo, preze­
sa Institution of Mechanical Engineers.
Autor ma szerokie doświadczalnie w metodach 
stosowania praktycznego wyników badań nau­
kowych do potrzeb przemysłu. Kładzie on 
między innerni szczególny nacisk na stro­
nę personalna, mianowicie na konieczność 
właściwego, doboru pracowników o wysokich 
kwalifikacjach, - co ma większe znaczenie, 
aniżeli nadmienię wielkie wydatki na wy­
posażenie doświadczalne.

Dzisiejszy pracownik naukowy w przemyśle posiada 
do swej dyspozycji sprzęt i aparaturę niemal w przesa­
dnie wielkiej ilości. Należałoby więc oczekiwać odpo­
wiednio dużej szybkości badań, oraz wysokich dokładno­
ści. Trzeba jednak być bardzo ostrożnym, oby nie stać 
się. niewolnikiem przyrządów i aby nie wpadać mimowoli 
w błędy. Autor przekonał: się wielokrotnie we własnej 
praktyce, ze samo gruntowne zaznajomienie się z nov/p 
aparaturę, i poznanie jej wszelkich wad czy odchyleń we 
wskazaniach, zajęć może więcej czasu, niż przeprowa­
dzenie „doświadczenia bez niej. Zrobienie sobie samemu 
potrzebnej aparatury daje pewność, że została ona 
wszechstronnie przemyślana i wyskalowana w taki sposób, 
aby odczyt był ścisły i jasny. Autor odczuwa lęk 
przed wszelkimi instrumentami, których v/ykalibrowanie 
jest trudne dp sprawdzenia z absolutny, dokładnościęij 
nasuwa to potem wątpliwości co bo wyników i może do­
prowadzić do błędnych wniosków.

Nie chodzi tu bynajmniej o podważenie zaufania do 
wszelkich nowych przyrządową przeciw nie, wiele z nich 
oddaje cenne usługi, zapewniając dostateczna dokłada 
ność i szybkość w pracy; bez niektórych byłoby wprost 
trudno się obyć. Autor ma tutaj na myśli ostrzeżenie 
przedewszystkiem młodych naukowców przed niebezpieczeń-
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stw em "be zkry"tycznego pi*zy jmowaria odezy tywarych 'wyników • 
Konie c znos cip jest uprzednie głębokie przemyślenie spo­
sobu działania aparatury i zapoznanie się z jej różnymi 
tłidjosynkrazjami‘ł i szczególnymi właściwościami.

Przed przyjęciem uzyskanego odczytu za pewny, warto 
sobie zawsze zadać pytanie: .”Czy to jest prawdopodobne, 
czy rzeczywiście możliwe i czy się zgadza ze zdrowym 
rozsądkiem?fł

Na uniwesytetach i uczelniach techniczrych uczy się 
studentów jak prowadzić doświadczenia i jak analizować 
wyniki; rzadko jednak zwraca się uwagę na zapoznanie ich • 
ze sposobami skalowania i regulowania przyrządów. Czy­
nią to przeważnie laboranci, a uczniowie wyrabia.ja so­
bie potem przekonanie, że wskazania, przyrządu można 
przyjmować za nieulega jęce podejrzeniom.

Należałoby nie tylko, że zlecać studentom skalowanie 
aparatury, ale nawet czasami celowo dawać do użytku przy- 
rzędy z błędnymi wskazaiiami, aby w ten sposób przekonać 
się o ich zdolności do krytycznego myślenia*

Wiele jest przykładów budowania różnycli nowych teo - 
rji na zasadzie f ał s żywy cli wskazaii źle wy cechowanych 
przyrzędów *

Daje się odczuwać potrzeba bardziej ścisłej łęczno- 
ści pomiędzy nauka pa przemysłem. Aczkolwiek wojna przy­
czyniła się do lepszego pode jścia do tego zagadnienia,- 
to jednak wcięż jeszcze panuje skłonność ze strony prze­
mysłowców do traktowania badaczy - teoretyków za ludzi 
z fantastycznemi urojeniami, którzy utracili poczucie 
rzeczywistości. Natomiast naukowcy, często myślę o prze­
mysłowcach jako o . zatwardziałych uparciuchach bez twór­
czej wyobraźni, którzy m e  potrafię ocenić wartości pro­
ponowanych im odkryć i udoskonaleń.

Oczywiście, że błędy w tym względzie sę po obu stro- 
nac autor jednak wspomnieć tu pragnie o błędach ze stro­
ny naukowców.

Po pierwsze, naukowiec zazwyczaj nie zadaje sobie 
trudu głębszego zrozumieli a punktu widzenia przemysłowca 
i całego kompleksu więżęcych się zagadnień ogólnych. 
Naukowiec, będęc nieprzyzwyczajony z natury rzeczy do po­
noszenia odpoyiedziaJLności, nie zdaje sobie wprost spra-
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wy z ciężaru obowiązków jakim przemysłowiec musi spros­
tać. Dla naukowca, nieudane doświadczenie oznaczać mo­
że stratę paru godzin pracy natomiast dla przedsiębior­
cy błąd może przynieść ruinę majętkowę oraz pozbawie­
nie pracy tysięcy ludzi.

Ci z naukowców, którzy czasem doznaję, zawodu i cza­
ję. się zniechęceni brakiem zapału ze strony przemysło­
wców do ich ulepszeń, czy pomysłów, powinni mieć na u- 
wadze:

że pracownie doświadczalne przerabiają znacznie 
więcej nowych idei niż przemysł 'jest w stanie przyjęć;

że każda, zmiana w procesie fabrykacyjnym pociąga 
za sobę wielkie koszta: przygotowanie nowych urzędzeń, 
przyrzędów, sprawdzianów itp.

że jakkolwiek. sam. przekonany o ważności swego po­
mysłu,- naukowiec rzadko tylko może przerobić dostate­
czny ilość doświadczeń na większa skalę, aby upewnić 
się wszechstronnie, że ten pomysł jest istotnie zasad-, 
niczem ulepszeniem, oraz że nie pociyga za. soby pośre­
dnich kłopotów i trudności.

¥ wielu przypadkach wina jest po stronie naukowca, 
że nie. potrafi on przedstawić wyniku swojej pracy w 
odpowiednio przejrzystej formie. Zawiły traktat mate­
matyczny nie przemawia wyraźnie. Podobnie, zamiast o- 
bsżernego dzieła, lepiej przedstawiać konkretne wnios­
ki ostateczne.

Jakieś stowarzyszenie ściśle naukowe może być zach­
wycone długim wy w/oclem teoretycznym£ ale dyrektor naczel 
ny przedsiębiorstwa przemysłowego, na. którego czeka ca­
ła kolejka spraw, wprost nie ma czasu na poświęcenie 
uwagi długim wywodom. On potrzebuje zestawienia w pro­
stym języku: jakie mogę być korzyści, oraz jaki będzie 
koszt i jakie 'ryzyko.

Sę wreszcie i tacy, którzy uważaję iż zastosowanie 
ich pracy naukowej do jakiegoś produktu handlowego, by­
łoby niemal sponiewieraniem ich wiedzy teoretycznej i 
sztuki. Oczywiście, żc podobne podejście do sprawy 
jest "sprzeczne ze zdrowym rozsędkiem. Badania naukowe 
maja na celu przyniesienie korzyści ogółowi społeczeń­
stwa .
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Niewętpliwię, ze w okresie wojennym nastąpiło znacz­
ne pogłębienie 'współpracy przemysłu z badaczami naukowymi 
i osiągnięto znacznie lepszy stopień wzajemnego zrozumie­
nia się. Należy spodziewać się, iż te stosunki będę. na­
dal zacieśniane.

Właściwym celem badań w dziedzinie wytwórczości jest. 
zużytkowanie ich wyników dla celów praktycznych, a więc 
do użytku dla wszystkich. Stęd więc, odnośny naukowiec 
powinien być dobrze obznajrniony z zagadiiiexiiairii projekto­
wania. a.rtykułów przemysłowych i warunkami produkcji. Ci 
co opracowuję nowe model e sa raczej -więcej artystami, niż 
naukowcami; maję wrodzony temperament artystów z ich wdzię 
kiem ale i z kaprysami. Polegaję oni na- naukowcach w sa­
mem przygotowaniu barwników, ale nie znoszę uwag pochodzę- 
cych od nzwykłych zjadaczy chleba" co do sposobu ich do­
boru i zastosowania.

Naukowiec pracujęcy dla przemysłu powinien zrozumieć, 
że całkowita odpowiedzialność ’ cięży na projektującym 
/konstruktorze/, on więc musi mieć ostatnie słowo.

Projektowanie w ogólności, a zwłaszcza projektowanie 
silników jest przedmiotem, który pocięgał autora od. naj­
wcześniej szych lat; miał on sposobność współpracować blis­
ko ź takiemi sławami jak Sir Henry Eoyce. Poyce był w 
pełnem znaczeniu artystę; urodzonym genjuszern technicznym, 
gdyż lie miałhou wogóle przygotowańia teoretycznego, ale 
tworzył. Z pod jego ręki wychodziły'doskonałe: silniki 
elektryczne, dźwigi, najlepsze samochody, nawet najlepsze 
z jego dni - silniki lotnicze. Nietylko.dawał on ścisłe 
wskazówki co do ogólnych założeń, ale wnikał w najdrob­
niejsze szczegóły mechanizmów. Był on przykładem czysto 
instynktownego geniuszu, obdarzonego w wysokim stopniu 
zmysłem artyzmu.

Oceniał on w pełni wartość metod naukowych i ba.dań; 
ciekawiły go zawsze wyniki najnowszych doświadczeń i za­
raz starał się je zastosować.

Jego nastawienie do nowych rzeczy charakteryzowało 
powiedzenie : "Proszę mi wy jaśnie w prostych słowach jakę 
korzyść daje to rozwięzanie". A potem:"Oto mój nowy pro­
jekt. Jak można tu zastosować to nowe ulepszenie, aby do­
brze pasowało do całości ?f!
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Jeśli chodzi o "wynalazki" te prawdziwie użyteczne, 
to wszystkie z jakiemi się autor spotkał, "były zastoso­
wi aniem doświadczenia, albo wyników badań noukowych do 
pewnej potrzeby.

Tak zwane "przebłyski genialności", ulubione W po- 
Wieściach i popularnej prasie, - to fantazje. Autor 
nigdy nie miał przykładu zastosowania istotnych ulep­
szeń czy ̂ pomysłów1 pochodzących od ludzi bez odpowied­
niego przygotowania zawodowego.

W przekonaniu autora, prawdziwym wynalazca jest ten 
kto stosuje swę wiedzę;,bez względu na to czy ta wie­
dza została nabyta, w drodze akademickich studjów, czy 
też przez praktykę. Ghodzi tu o zaspokojenie pewnej o- 
kreślonej potrzeby we właściwy sposób i we właściwym 
czasie. Dla spełnienia tego, potrzebna jest zarówno 
wyobraźnia, jak i zdrowy s$d.

Wynalazca, który zbytnio 'wyprzedza chwilę, dokonywu- 
je wyczynów, ale zwykle spotyka, się z rozczarowaniem; 
wykazałby on z pewnościę lepsza ocenę sytuacji, gdyby 
poczekał ze swoim pomysłem do czasu aż dana potrzeba 
stanie się życiowy.

Każdy więc kto podejmuje jakęś pracę badawczy, po­
winien się dobrze zastanowić czy znajdzie ona zastoso­
wanie praktyczne w przeciągu powiedzmy 5 czy 4 lat: 
czy będzie na dany rzecz zastosowanie. Po zakreśleniu 
sobie jednego celu, należy ściśle trzymać się wyznaczo­
nego kierunku i nie rozpraszać wysiłku na zagadnienia 
poboczne. Nie zrażać się, przeciwnościami, ani też nie 
dawać się zbytnio ponosić wrażeniom początkowego powo­
dzenia, gdyż może się ono "okazać tylko prze jściowem.

Niepowodzenia .sę. rzeczy naturalna i nie należy się 
niemi prze jmowiać, a przeciwnie, postarać się wycig-gar 
z nich po ży toczne wiło ski.

Zawody "i błę(^uczę~nr^ więcej niż powodzenia. 
Prawdziwe niebezpieczeństwo kryje się w częściowych .. 
sukcesach; w osiągnięciach niemal dokonaiiych. w wyni­
kach "niemal" dobrych, ale jeszcze niedostatecznych,al­
bo 'w takich, dla których zastosowanie właśnie przemija.

Uporanie się z podobnymi przeciwieństwami wymaga 
silnej woli i rozsgdku. Gdy rozważenie sprawy na zim-
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no wskazuje, że nie war to się nin zajmować dale i, to nale­
ży projekt zarzucić, chociażby to było głębokiem rozcza­
rowaniem i oznaczało pogrzebanie rezultatów całych lat 
pracy. Takie po stanowieni e trzeba powzięte w sposób zde­
cydowany; autor w swej praktyce naukowej nieraz sam- to 
przeżywał. Zapomina się o tern szybko, gdy nowe zadanie 
czeka.

Z pewnego apatycznego nastawienia do badań naukowych 
o pin ja publiczna ostatnio uległa krańcowemu przestawieniu. 
Ze wszystkich teraz stron odzywają się głosy żędajęce 
przeznaczenia dużych sum na te cele w okresie powoje miym. . 
Niewiele jednak osób zdaje- sobie dokładnie sprawę co do 
właściwego sposobu zużytkowania tych pieniędzy.

Pracowmk naukowy o wysokim stopniu przygotowania te­
oretycznego, podobnie jak i rzemieślnik-specjalista wyma- 
gn stosunkowo niewielu narzędzi. 0 ile jednak ni ewy kw al i - 
fikowany robotnik może z pomocę kosztownych urządzeń wy­
rabiać wy so kow artos ci owe przedmioty , - to argumentu tego 
nie można zastosować do pracowników naukowych.

Najstaranniej wyposażone laboratorium w rękach nie­
dostatecznie wyszkolonego personelu nie tylko, że nie wy­
tworzy nieczego, ale jeszcze stanie się wylęgarnię różnych 
błędnych i złudnych teorji.

Tak więc, przedew szystklem należy wydawać pieniędze 
na szkolenie wysoko-kwalifikoY/anego personelu badawczego. 
Słyszy się wiele o wspaniałych pracowniach w innych kra­
jach, ale niewiele o ich'miernym dorobku. Autor nie od­
niósł-bynajmniej budujęcego wrażenia, ze zwiedzanych pra­
cowni zagranicznych. Zestaw wyposażenia był często dopra­
wdy imponujęcy, ale potrzeba więcej chyba niż całego ży­
cia czasu dobrego naukowca .aby tylko gruntownie opanować 
sposób korzystania, z tych wszystkich urzędzeń,- nie mp- 
więc już o ósięgnięciu praktycznych wymków w krótkim cza­
sie.

W rzeczywistości, jest to-zazwyczaj tylko "mydlenie 
oczu".

Gdy spisana zostaje historja rozwoju techniki, podczas 
tej wojny, okaże się prawdopodobnie, że Anglja ze swojem 
skromnem wyposażeniem badawczem przyczyniła, się znacznie 
więcej niż inne kraje.
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Sę jednak pewne cele, na kt°re warto przeznaczyć 
-duże sumy, mianowicie: pełnych rozmiarów wysokościowy 
tunel aerodynamiczny, lub dużych rozmiarów zbiornik 
do doświadczeń z modelami statków. Takie rzeczy sę 
zbyt kosztowne dla jednej firmy, czy. grupy firm. Oto 
przykład, gdzie w racjonalny sposób może być wykazane 
w spó ł dział arie ze' strony Państwa w kierunku rozwija­
nia i doskonalenia wytwórczości przemysłowej.

Harmoni jna współpraca pomiędzy przemysłem, a Pań­
stwem jest nieodzowna;. staje się cna zreszię coraz to 
ściślejsza, pomimo dokuczliwych krytyk. Pomimo gło­
szonych różnych krańcowych teorji, naród, brytyjski kie­
ruje się zdrowym rozsądkiem, obierając instynktownie 
drogę pośrednip i dajęc możność okolicznościom prak­
tycznym wykazanie gdzie powinny być granice przedsię­
biorczości prywatnej, oraz jakie dziedziny nadaję się 
do gospodarki publicznej.

Pozwijanie i poczętkowe wykorzystywanie nowych i- 
dei - autor jest przekonany - powinno być pozostawio- 
"ne przedsiębiorczości prywatnej, gdyż tylko ta gotowa 
jest do podejmowania ryzyka. Potem już, gdy powodzeń 
nie zostanie zapevvnione, Pańatwo powinno przyjęć u-, 
dział przez: .znalezienie i uregulowanie rynku zbytu 
dla tego nowego produktu.

Taka spółka może się wydawać jednostronnie korzy­
stna, bo Państwo nic nie ryzykuje, a cały koszt i trud 
niepowodzeń ponosi prywatny przedsiębiorca. Państwo 
powinno jednak również przyczyniać się do tego, a mia­
nowicie w formie ponoszenia znacznej części nakładów 
na badanie, z których rodzę się te nowe pomysły.

Jeśli chodzi o dbadania, to autor jest zdania, że 
badanie zasadnicze, czysto teoretyczne powinny być fi­
nansowane przez Państwo, a prowadzone pod egidę uni­
wersytetów, gdzie mogę być z korzyścię połęczone -ze 
szkoleniem.

Natomiast badania stosowane sę wyraźnie dziedzinę 
przemysłu i winny być prowadzone będź bezpośrednio 
przez wytwórców, będź też przez zwięzane ściśle z ni­
mi specjalne instytuty, obsługujące poszczególne gałę­
zie produkcji.
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Na uznanie zasługuje praktyka udzielania przez rzęd 
różnym firmom zleceń na vykoixmiie prac badawczych; w ten 
sposób i mnie jsze przedsiębiorstwa, z pomocą Państwa mo­
gą pozwolić sobie na naukowe podejście do zagadnień pro­
dukcyjnych. Metoda ta. została znacznie rjzwinięta w o- 
kresie wojennym, dajęc naogół dobre., a czasami znamienne 
doskonałe wyniki. .Powinna ona przetrwać i na czasy poko­
jowe. Autor jest udania, że firmy '■ które prowadza, bada­
nia powinny otrzymywać zapomogi na ten cel, eonajmnie j 
do zakresu zwrotu podatku dochodowego od- siun z ich zys­
ków, jakie na to przeznaczyły.

Tutaj powstaje znowu, kwest ja tajemnicy przemysłowej. 
Jeśli fundusze publiczne przyczyniły się do prac badaw­
czych, to wydaje się, że społeczeństwo powinno mieć ko­
rzyści z osiągniętych wyników.. Z własnej praktyki autor 
jednak dochodzi do wniosku, że w Wielkiej Brytanji tlud­
ności na tem tle mogę być tylko znikome. Spotkał się on 
przez cały czas z paru jedynie przypadkami zastrzeżeń i • 
to zupełnie uzasadnionych. Takie wy jętki należy trakto­
wać sprawiedliwie,- według zalet i okoliczności.

W Polsce przed wojnę, prace badawcze były prowadzone 
na. dość znacznę skalę, przeważnie z funduszów publicznych 
przy bezpośrednim udziale czynnika wojskowego. Wymienimy 
tutaj: Chemiczny Instytut Badawczy, Instytut Metalurgji 
i Metaloznawstwa., Instytut Badań Techniczny c.n Lotnictwa, 
Instytut Techniczny Uzbrojenia i inne.- Osięgnięto powa­
żne wyniki w wielu ’dziedzinach.

Strona czysto naukowa 'była prowadzona głównie . w opar­
ciu o wyższe Uczelnie, jak: Politechnika Warszawska, Po­
litechnika Lwowska i Akadem ja Górnicza.'

Terenem dyskusyjnym zagadnień badawczych' było Towa­
rzystwo Wojskowo-Techniczne, gdzie spotykali się przed­
stawiciele: nauki, przemysłu i wojska.

Obecnie, zagadnienia produkcyjne i badawcze ześrod- 
kowane sę w Yfo jskowym Insytucie Technicznym oraz Wydzia­
le - Studjów Technicznych przy Dowództwie lotnictwa. Te 
prace sę uzgadniane z d_ziała.lnościę przygotowawczę do od­
budowy i rozwinięcia przemysłu w Polsce, prowadzona przez 
organa państwowe.'
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JAK WIELE MOŻNA SIg NAUCZYĆ BADAJĄC BRON NIEPRZYJACIELA
How we learri - streszczenie - U.S.A.Readco 's
fron enemy z Digest
Weapons. nAmerican Mercury" September 1944.

’•Landing Craftft /łodzie inwazyjne/ użyte przez 
Sprzymierzonych z chwilę, rozpoczęcia działań -wyzwolenia 
Francji były ideę zaczerpnięty z przykładu niemieckie­
go; podobnie i szybowce, które lędowały żołnierzy bry­
tyjskich i amerykańskich poza linjami nieprzyjaciela 
zawierały wiele szczegółów konstrukcyjnych opartych na 
wzorach szybowców niemieckich zdobytych w Afryce,

Obecnie Sprzymierzeni maję w użyciu różne środki 
walki, które jako "tajemnicza broń" były strzeżone i 
zachowywane aż do tego najważniejszego momentu Inwazji, 
aby wykorzystać czynnik zaskoczenia przeciwnika. Nie- 
wętpliwie i niemcy maję w zanadrzu różne nowe pomysły 
i udoskonalenia.

Z tego to względu, już w pierwszej fali wojsk lędu- 
jęcych we Francji znajdowali się oficerowie i szerego­
wi, rzeczoznawcy uzbrojenia, których jedynym zadaniem 
było zbieranie egzemplarzy sprzętu nieprzyjacielskiego 
do celów badawczych.

Na wszystkich frontach i w Europie i na Dalekim 
Wschodzie odbywa się nieustannie, poszukiwanie przykła­
dów nowych broni, czy sprzętu pomocniczego przeciwnika. 
Szczególnem zainteresowaniem cieszę się niewypały poci - 
sków i niewybuchłe bomby. Ciekawe egzemplarze zostaję 
natychmiast odsyłane droga powietrznę do pracowni bada­
wczych uzbrojenia. W jednym tylko zakładzie doświad­
czalnym w Aberdeen,- Maryland U.S.A., znajduje się około 
600.000 różnych składników wyposażenia wojskowego wroga.

Sprzęt włoski znalazł bardzo niskę ocenę; 'włoska a- 
mimie ja uważana jest za tak ni ebezpiecznę, iż niszczy 
się ję; podczas gdy np.niemiecka amunicja jest wykorzy­
stywana. Natomiast skop jowany został model, włoskiego 
buta. alpejskiego ; cechę szczogólnę jest tu zâ s to so wan­
nie twardej gumy zamiast zwykły.ch okuć butów gors to- cn.
W ten sposób, unika się możliwości zdradzenia się prze-
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ciwirLkowi w nocy, gdy podczas wspinaczki po skałach, oku­
cie krzesało iskry.

Materjał japoński czasem jest wcale niezły. Naprzy- 
kład z japońskiego samolotu przejęto pewien ważny szcze­
gół konstrukcy jny tak skomplikowanego urządzenia jakiem 
jest pilot automatyczny. Japończycy używali między in­
nymi t.zw. "żabek", czyli małych petard dla pozorowania 
ognia km.i mylenia w ten sposób przeciwnika. Uczeni a- 
mery kańscy stworzyli coś lepszego: zwykłe pastylki; zaj­
muję one o wiele mniej miejsca, a efekt daję bodaj lep­
szy. Japończycy pierwsi zastosowali fosforowe zawiesz­
ki dla ozmczania w nocy ścieżek poprzez dżunglę. Ame­
rykanie używaj ę teraz farb fosforyzujęcych, które okaza­
ły się znacznie lepsze do tego celu.

Na. Wyspach Aleuckich, żołnierze amerykańscy zostali 
wyposażeni w lekkie ubiory o wielu warstwach, zamiast 
ciężkich mundurów zimowych, krępujących ruchy. Idea ba 
dostała się do U.S.A.przez Rosję, gdzie zastosowano ję 
według przykładów z Finladji. Teraz i niemcy nauczyli 
się tego; coprawda trochę zapóźno, by w zimie roku 
1941/42 mogłoby to im uratować tak wielu żołnierzy co 
zginęło od mrozu.

Sprzęt niemiecki jest dobry; widać tam długoletnie 
planowanie i bardzo staranne wykonanie. Ich słynne 
Volkswagen, samochód "Indowy” zastosowany do celów woj- 
skoY/ych nie może nawet być porównany do jeep 'a, ale nie- 
wątpliwie przodują oni w dziedzinie samochodów gąsieni­
cowych.

W roku 1940, w czasie ciężkich nalotów Luftwaffe na 
wyspy Brytyjskie, strzelano czarne do samolotów niemie­
ckich również i rakietami ratowniczomi morskiemi. Niem­
cy przejęli tę ideę i wyprodukowali. "Screaming Mini": 
rakieiy prochowe z doczepionymi rurkami, które wydawa­
ły w locie wyjęce odgłosy. Pociski takie miały zasięg 
do 7800 yardów; niecelne padały na chybił trafił, ale 
hałasu robiły znacznie Y/ięcej niż szkody.

W Afryce /jeszcze w czo.sie kampanji libijsko-egip- 
skiej : dopis.red./ Bryty jczycy przychwycili czołg nie­
miecki nowego typu yi stanie niemal nieuszkodzonym. 
Na.tychmia.st Zcinteresowa.no się lim i postanowiono dos-
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tarczyc w całości, do Anglji. Niemcy czynili 'wszelkie 
wysiłki, aby temu zapobiec. Atakowali ten czołg z po­
wietrza, gdy był 011 odprowadzany do tyłu. Zbombardowa­
li nawet w Suezie statek, na który ten czołg był zała­
dowany •

Okazało się - między innemi-,że omawiany czołg po­
siadał wyjątkowo silnie opancerzone czoło, tak, że po­
ciski działek przeciw-pancernych piechoty były bezsku­
teczne. Zagadnienie to zainteresowało również rze­
czoznawców amerykańskich. Pomyślano o "Screaming Mi- 
mi" i spróbcwano stworzyć pociski rakietowe, któreby 
jednak były dość lekkie aby każdy piechur mógł ,je uży­
wać. Rakiety nie daję odrzutu, a odznaczaję się wieł- 
kę siłę wybuchowę. Tak narodziła się tak zwana "bazo­
oka". W tydzień po uruchomieniu produkcji* pierwsze 
egzemplarze tej broni były już w Afryce Północnej, w 
linji frontu; potem wysłano ję również do Rosji; Ba­
zooka siała takie spustoszenie, że niemcy pragnęli za 
wszelkę cenę dostać jednę sztukę w swoje ręce. Udało 
się im to. W sześć miesięcy potem mieli już oni ulep­
szone, własne jej modele i używaję ich przeciwko czoł­
gom Sprzymierzonych. Ale z niemieckich bazooka wali 
taki"ogon komety" do tyłu, że pomimo azbestowego ubio­
ru ochronnego, biedny strzelec tylko modli się o wła- 
sne życie. Takie ulepszone bazooka, już ni o tylko, że 
zostały zdobyte, ale znowu udoskonalonc przez Amery­
kan.

Niemcy zaczęli strzelać rakietami z samolotów. 
Rzeczoznawcy Sprzymierzonych nie stracili wiele czasu 
na opracowanie bardziej jeszcze skutecznego śpizętû  
tego roć.zaju, wzorowanego na niemieckim. Poszli^oni 
dalej w tej dziedzinie, przez zastosowanie rakiet na 
specjalnych niedużych okrętach. Oddały one wspaniałe 
usługi podczas walk o umocnienie przybrzeżne we x̂ ran- 
cii. Napewno jednak pole do wykazania pomysłowości 
jest tu jeszcze szerokie.

Prawdziwę sensację wywołało niedawiio lędowanie .po 
stronie- Sprzymierzonych, pewnego pilota niemieckiego. 
Miał on'już dość całej wojny. .Maszyna,ktoręprzypro­
wadził był najnowszy model Junkers 88. Samoloty te
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maję. w c z ę ś c i  ogonowej k ad łu b a  um ieszczony ładunek* wybu­
chowy. W razie n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d o s ta n ia  s i ę  w rę c e  
p rzeciw nika^  p i l o t  ma zdetonować te n  ła d u n ek , d la  z n is z ­
c z e n ia  .maszyny, a  p rzedew szystk iem  różnych  ta jn y c h  u rz ą ­
dzeń .

Z tam tego sam olo tu  z a c z e rp n ię ty  z o s ta ł  sposób o g rz e ­
w ania k raw ędzi n a t a r c i a  s k rz y d e ł gazami wydechowemi s i l ­
n ik a , d la  ochrony p rz e d  oblodzen iem .

Na lo tn i s k u  W righ t F ie ld  oblatyw ane sa  i  badane ró ż ­
ne sam oloty  n ie m ie c k ie ; w ie le  z n ic h  d o s ta ło  s ię  w rę c e  
S p rzym ierzexych w s ta n ie  n ie  tk n ię ty m , /A r ty k u ł te n  omawia 
g łó w n ie  am erykańskie p race  w t e j  d z ie d z in ie .  Rzecz je d -  
nak ja sn a , i ż  B ry ty jczy cy  rów nież a n a l iz u ję  s p r z ę t  n ie ­
p r z y ja c ie l s k i  z c a łą  d rab ia zg o w o śc ią . -  D o p is . r e d . / .

C zęstok roć  trzeb a , sam olo t od tw arzać z c z ę ś c i  p aru  
maszyn teg o  samego ty p u . Zw łaszcza odnosi s i ę  to  do 
s p rz ę tu  ja p o ń sk ie g o .

Podczas p rób  wymozitowyw a n i a  s i l n i k a  z jednego z s a ­
molotów n ie m iec k ich , ok aza ło  s i ę ,  że  czynność ta. zab ­
r a ł a  mechanikom o 22 m inuty  m niej cza su , w s to su n k u  do 
podobxxych typów am erykańsk ich . To te ż  w kró tce  p r z e ję to  
n iem ieckę k o n s tru k c ję  ło ż a  s iln ik o w eg o  i  sp o so b ó w  zamo­
cowania*

Widoczny j e s t  n ie u s ta n n y  p o s tę p  zarówno.w s p rz ę c ie  
niem ieckim  ja k  i  japońskim . N iem ieck ie  ce lo w n ik i bom­
bowe są  n iem al ta k  dobre j a k  n a sz e . Pomimo w sz e lk ic h  
środków o s tro ż n o ś c i  ze s tro n y  Sprzym ierzonych, niemcom 
udało  s ię  zdobyć s ły n n y  ce low n ik  am erykański Ńorden w 
s ta n ie  n ie tkn ię tym *  . M e l i  o m  ju ż  dość czasu  na odtwo­
rz e n ie  go, a le  do tych czas  ja k o ś  n ie  w idać , aby to  o s ią g ­
n ę l i ;  w i s t o c i e ,  mechanizm jego  j e s t  b a rd zo  zaw iły  i  
sk ła d a  s ię  z ty s ię c y  c z ę ś c i .

L ekki s p r z ę t  bojowy ja p o ń sk i w ykazuje z a le ty  w dżun­
g l i ;  n a to m ia s t do walk. w t e r e n ie  o tw artym , o k a z a ła  s ię  
p o trz e b a  w prow adzenia typów c ię ż s z y c h . To podwaja zaga- 
d i i e n ie  p ro d u k c ji i  s z k o le n ia .  Armja  am erykańska po lega 
jednak  na s p rz ę c ie  normalnym, jako  b a r d z i e j  skutecznym . 
Niedawno te ż  Japończycy  w p ro w ad z ili d la  swej p ie c h o ty  
k a ra b in  w iększy  od p o p rzed n io  p rzez  n ic h  używanego. 
Jed n ak  am erykański G-arand j e s t  od n ie g o  b a r d z ie j  szybko-
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s t r z e l n y ,  p o s ia d a  w ię k s z g  donośność  i  j e s t  c e l n i e j s z y .
N iem iecką k o p ję  k a ra b in u  G-arand n ap o tk an o  po r a z  

p ie rw sz y  w w a łk a c h  o C a s s in o , jak o  u z b r o je n ie  w ojsk  s p a ­
dochronow ych. To n a ś la d o w n ic tw o  j e s t  n a ra z  i  e ty lk o  n a  
m ała  s k a lę  i  m ało praw dopodobne j e s t  u ru c h o m ie n ie  p r o ­
d u k c ji  m asow ej te g o  k a ra b in u  w N iem czech p rz e d  końcem 
w ojny.

B ad an ie  p a l iw a  i  o l e j u  w z b io r n ik a c h  czołgów  i  samo­
lo tó w  l ie m ie c k ic h  pozw ala  na. ocenę  s ta n u  z a o p a t r z e n ia  
w m a te r j a ły  p ęd n e . T ru d n o ś c i  w d o s ta w ac h  o l e j u  w ła ś ­
c iw e j j a k o ś c i  ju ż  s i ę  z a z n a c z a ję , ' św iadczy  to  o s k u te -  
cznoś c i  bom bardow ania r a f i n e r j i .

N a c isk  p o l i ty c z n y  S p rz y m ie rzo n y ch  n a  S z w e c ję ’w k i e ­
runku w s trz y m a n ia  dostaw  do N iem iec  ma sw oje ź ró d ło  w 
f a k c i e ,  ż e  s tw ie rd z o n o  zw ięk szo n a  i l o ś ć  ło ż y s k  k u lk o -  
wych szw ed zk ich  w n ie m ie c k ic h  c z o łg a c h , po bom bardowa­
l i  ach  fa b ry k  ło ż y s k  w R zeszy  i  we F r a n c j i .

B a d a n ie  m a te r ja łó w  k o n s tru k c y jn y c h  wy k a z a ło ,  c o ra z  
to  m n ie js z e  u ż y c ie  s t a l i  m anganowych i  chromowych. S tę d  
znowu n a c is k  na  T u rc ję  o z a p r z e s ta n ie  w y sy łek  chrom u do 
N iem iec.

Ł u sk i a r t y l e r y j s k i e  n ie m ie c k ie  d aw n ie j b y ły  m o s ię ż ­
n e , potem  s ta lo w e  m ied z io w an e , n a s tę p n ie  s ta lo w e  o k s y ­
dowane; t e r a z  ju ż  s ę  ż e la z n e .  /P ra w d o p o d o b n ie  c h o d z i t u  
o ż e la z o  n ie rd z e w n e . Również w P o ls c e  p rz e d  w o jn a  p r o ­
wadzone b y ły  p ró b y  z wyrobem łu s e k  z ż e la z a  t . zw* nArmco{t; 
napo tykano  na pewne t r u d n o ś c i  w t ło c z e n i u ,  je d n a k  o s i ą ­
g n ię to  w y n ik i  zadaw ala, ję c e  i  j e s z c z e  z innym  ma t e r  j ą ­
łem  z a s tę p c z y m . -  Do p i s . r e d . / .

P rz y  b a d a n iu  z b io rn ik ó w  sam olo tow ych , .rzeczoznaw cy  
b y l i  z d z iw ie n i ,  s tw ie r d z a j ą c ,  że  o t u l i n y  s a m o v u s z c z e ln ia -  
ję c e  b y ły  w ykonane p rz y  u ż y c iu  n a t u r a l n e j  gumy, -  n i e  
s y n te ty c z n e j ,  j a k  to  m ia ło  m ie js c e  p o p rz e d n io . Znowu 
k o n s tru k c ja , z b io rn ik ó w  ja p o ń s k ic h  w ykazyw ała wpływy 
n ie m ie c k ie .  Czyżby w ię c  ja p o ń c z y c y  p ł a c i l i  kauczuk iem  
za n ie m ie c k ie  pom ysły ?

P rzechw ytyw ane s t a t k i  n ie m ie c k ie ,  u s i ł u j ę c e  pod f a ł -  
szywemi f la g a m i utrzym yw ać k o m u n ik ac ję  pom iędzy B or 
d eaux , a  D alekim  Yvschode.ii, z a w ie r a ły  m iędzy in n y m i n a ­
s tę p u ją c e  ł a d u n k i ,  w d ro d ze  n a  Wschód sf s p e c ja ln e ,  g a tu n -
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ki stali, narzędzia, i obrabiarki, rysunki konstrukcyjne 
oraz modele różnych Irani, silniki lotnicze i różne po­
jazdy mechaniczne /prawdopodobnie jako wzory do naślado­
wania/. Natomiast do Niemiec z Dalekiego W schodu wysyła­
ne hyly: oleje roślinne, cyna i kauczuk• Analiza ładun­
ku coś 25 takich przychwyconych statków /ostatnio i ło­
dzi podwodnych/ daje dobre pojęcie czego komu brak*

Na obmyślanie i budowę sprzętu ■wojennego,Rzesza mia­
ła 20 lat czasu. Do roku 1959 kto chciał mógł korzystać 
z pomysłowości i zmy słu twórczego Stanów Z jednoczonych. 
Japonja i Niemcy wprost kupowały oficjalnie po 10 cen­
tów druczki opisów patentowych amerykańskich, dotyczęce 
również i sprzętu wojennego, opisy samolotów nurkowych, 
■wyposażenia spadochroniarzy, gę sienie do samochodów, 
czołgów i dział itd. ,Wszystko to wzięli sobie niemal 
za. darmo. Dopiero teraz Ameryka nie tylko, że dogoniła 
państwa Osi w produkcji sprzętu wojskowego, ale i wyprze­
dziła je pod wielu.względami. Stany Zjednoczone posia­
dają .przygotowane różne jeszcze niespodzianki; z użyciem 
ich wyczekuje się tylko na właściwy moment z punktu wi­
dzenia psychologicznego i strategicznego. Niektóre z wy­
nalazków prawdopodobnie nie ujrzę światła dziennego; sku­
tki ich użycia byłyby zbyt straszne*

Rzeczoznawcy amerykańscy uważa.ja, iż w Stanach Zjed­
noczonych wyciągnięto właściwe wnioski' ze smutnych doś­
wiadczeń. Teraz nauczono się: trzymać dobrze pod klu­
czem własne tajemnice, przyględac się co się dzieje gdzie­
kolwiek na świacie w dziedzinie uzbrojenia, a jednocześ­
nie utrzymywać najściśle jszę współpracę pomiędzy dzia- 
łalnościę nauko wa i badawczę, przemysłem oraz obronę na­
rodów ę.
Dobrym przykładem uczenia się z broni nieprzyjaciela jest 
bomba la/tajęca. Według doniesień prasy /D.T. 25.XI. 44./, 
dn.9 lipca części niewybuchłe j lecz bnndzo pokiereszo­
wanej bomby latajęce j do stanc zono z Anglji do U.S.A. dro­
ga powietrznę; natychmiast podjęto badania., ,w budynku zu­
pełnie oddzielonym i ukrytymi Dokładnie w 17 dni potem ■ 
pierwszy silnik już pracował, a dn.l października odbyła 
się próba lotu. Technicy amerykańscy pracowali nie tyl-
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ko nad odtw orzeniem  t a k i e j  bomby le c z  p r z e r o b i l i  j ę  
w prow adzajęc różne  ważne udoskonalen ia .. D ośw iadczal­
ne egzem plarze l a t a ł y  ju ż  od d n ia  11 p a id z ie m ik a .  Wy­
rzu tn i-a  z o s ta ła  ta k  ulepszona, i  uproszczona., że można 
ję  zbudować w 4 d n i ,  gdy budowa o ry g in a ln e j  niem iec. -  
k i e j  wymagała 2 ty g o d n i cza su . Wypracowąiio w sp a n ia ły  
zesp ó ł u rząd zeń  s te ru ją c y c h ,  s k ła d a ją c y  s i ę  z ży ro sk o ­
pów napędzanych pow ietrzem , n a s taw ia ln eg o  zgóry re g u ­
l a t o r a  w ysokości l o t u ,  p recy zy jn eg o  kompasu i t d .  S i l ­
n ik  bomby am ery k ań sk ie j p ra c u je  na zw ykłej b en zy n ie . 
U lepszono rów nież  jego ro z ru c h . P ie rw sza  bomba p o s z ła  
w p o w ie trz e  ty lk o  z 1 0 -c io  dniowym opóźnieniem  w s to ­
sunku do p la n u .

Amerykanie o c ię g a ję  s ię  z użyciem  ty c h  bomb,gdyż 
k ie r u ję  s i ę  on i w zględam i lu d z k iem i i  p rag n ę  o g ra n i­
czać s ię  przedew szystkie.m  do s to so w a n ia  b ro n i  zapew nia- 
jęcych  dokładność ce lo w an ia . Je d n a k ,w ra z ie  p o trz e b y  
m aję bomby l a t a j ę c e  gotowe i  z pew nościę n a d a l je  do­
sk o n a lę .

J3IŁY ZBxROJ1ME PANSOT

W numerze 15 B iu le ty n u  b y ło  pom ieszczone z e s ta w ie -  . 
n ie  pod ty tu łe m : "Kto z kim w o ju je 11. Ciekawe j e s t  po­
rów nanie ze stanem  obecnym, gdy n e u tra ln o ś ć  zachow ały 
je sz c z e  ty lk o  T u rc ja , Szw ecja, S z w a jc a r ja , A rgentyna, 
I r l a n d ja ,  H isz p a n ja , P o r tu g a l ja  i  E g ip t .  Z w ym ienio­
nych w yżej: T u rc ja , Sandi A ra b ja  i  E g ip t w ypow iedzia­
ły  wojnę Rzeszy i  J a p o n j i  z dniom 1 m arca 1S45.

T abela  n a .n a s tę p n e j  s t r o n ie  o b ra z u je  s i ł ę  m i l i t a r -  
nę poszczeg ó ln y ch  państw  n e u tra ln y c h . ¥  obecne j f a z ie  
a k t w ypow iedzenia wojny ma już  p rzedew szystk iem  znacze­
n ie  p o l i ty c z n e .  Chodzi te ż  o zapew n ien ie , że p r z e s tę ­
pcy w ojenn i n ie  z n a jd ę  s c h ro n ie n ia  z a g ra n ic ę .

Z punktu  w id z e n ia  wojskowego, s tanow isko  Szw ecji 
z a s łu g u je  na sz c z e g ó ln a  uwagę. Szw ecja p o s ia d a  dosko­
n a le  wyposażona l i c z n ę  a s m  j ę ,  now oczesnę m arynarkę, o -  
r a z  bardzo  d ob re  lo tn ic tw o :  praw dopodobnie około  400 
maszyn bojow ych. Co n a jw a ż n ie j s i*  że  s i ł y  t c  z n a jd u ­
j ę  s ię  w\ k luczow ej p o z y c ji  s t r a t e g i c z n e j .  Wiadomo,że 

w S zw ecji odbyw aję s ię  manewry n a  duża sk a lę  i  że  szko­
lo n a  j e s t  tam 3 0 .0 0 0 -n a  " s i ł a  p o lic y jn a "  norw eska.





RGZWOJ CHEMII PitLIW LOTIIICZYCH
tłumaczy! ińż.B.Reder.

Zycie zmusiło -wiedzę do nadzwyczajnego wysiłku, da- 
jęc jej do rozwiązania często trudne problemy. Takim 
problemem była kwest ja lepszych i szybszych środków 
transportowych • i komunikacy jnych. Problem ten zależał 
od dwóch rzeczy: od zasobu wiedzy technicznej i od mo­
żliwości otrzymania odpowiedniego materjału. Zasób 
wiadomości z dziedziny techniki wzrastał równolegle z 
rozwojem przemysłu. Coraz więcej uwagi poświęcano ma- 
szynoęi a punktem kulmimcy.jhyia był okres maszyny paro­
wej. kiedy studjowand zasady jej działania. Przejście 
od maszyny parowej do silnika spalinowego; nie było 
wielkim skokiem, wzięwszy pod uwagę fakt, że obie po- 
legaję na tłoku w cylindrze, jako podstawowym elemen­
cie ruchu. Dawno już uzmysłowi ono sobie, że maszyna 
parowa jest mało ekonomiczna, ponieważ jest za ciężka, 
wartość zaś włożonej energji jest większa, aniżeli war­
tość' wydajności pracy. Jasne, było, że największym 
źródłem starconej energji był proces spalania węgla- 
gotowania wody, celem otrzymania pary, która poruszała 
tłok. Zrozumiano, że wydajność byłaby większa., jeśli­
by proces ten odbywał się w sarniej maszynie, a. nie na 
zewnętrz tejże.

Dużo wiedży z różnych dziedzin trzeba, było dla roz­
wiązania tego problemu. Nasunęła się myśl, wywołania 
wybuchu mieszaniny gazu i powietrza w samym motorze, 
przy badaniu przyczyny wybuchów* w kopalniach węgla.
Z rozwojem elektryczności jako wiedzy, pomyślano, że 
trzeba zastosować iskrę elektryczny, która zainicjono­
wałaby wybuch. Zachod_ziła potrzeba znalezienia gazu, 
któryby wybuchał przy zapaleniu iskry elektryczne j ♦

Elektryfikacja postępowała szyb kia krokiem. Zd.a- 
wało się, że przemysł naftowy,produkujący wyłęcznie 
naftę do lampki parafinę - kończy swój żywot, benzyna 
nie miała zbytu i była dla nich produktem ubocznym.
2 chwilę gdy zaczęto używać benzyny do motorów, otwo­
rzyły się dla. przemysłu tego nowe możliwości., i wkrótce
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benzyna stała się głównym - produktem, a zanik lamp nafto­
wych nie wywołał v7strzg.su w tym przemyśle.

Silnik lotniczy.
Jest to mechanizm prze twarzajęcy energję cieplng, w 

mechanicznę, przenoszona a/ zasadzie na śmigło, które 
oprowadzone o ruch obrotowy wytwarza cięg, przy którym 
powstaje opór powietrza, złożony z wyporu czyli siły noś­
nej i oporu czołowego pi at owca. oraz oporu śmigła. Nowo­
czesny silnik wybuchowy przetwarza około 30% energji 
cieplnej na mechaniczny. 70% strat, na które składa się: 
30-40% ciepła uchodzi ze spalinami, 20-30% przy chło­
dzeniu cylindrów, a resztę zużywa się na pokonanie siły 
tarcia. Silniki spalinowe dzielę się na benzynowe i pra­
cujące na olejach ciężkich /jak Diesle/*

G-ażnik.
Pierwszym następstwem użycia benzyny do motorów by­

ło zastosowanie gaźnika. Zadaniem gaźnika jest prze­
prowadzenie paliwa ciepłego w stan gazowy i wprowadzenie 
go z domieszkę powietrza do cylindrów. Paliwo było bar­
dzo lotne i przechodziło łatwo w gaz przy dopuszczeniu, 
powietrza. Tak lotne, że mieszanina ga.zu i powietrza by­
łą zanbogata" i dopływ powietrza musiał być kontrolowany 
specjalna klapę. Mieszanka powietrza z paliwem może być 
albo uboga, gdy paliwa jest aą.,.mało w stosunku do powie­
trza., albo bogata gdy stosunek jest odwrotny. Stosunek 
właściwy jest, kiedy na jedna część benzyny /wagowo/ przy­
pada 15 części powietrza.

Ujemnę stronę tego pierwszego gaźnika było fprnowanie 
się pozostałości "zwietrzałejt? benzyny w komorze. Te po­
zostałości powstawały z szybciej parujących lżejszych 
składników benzyny. Nie była to wina gaźnika, ale pali­
wa zawierajęcego składniki o wysokim punkcie wrzenia.
Jak długo było poddostatkiem benzyny,zawierajęcej 'węglo­
wodory o niższym punkcie wrzenia, gaźnik funkcjonował 
zadowalajęco. Ale zapotrzebowanie wyrastało i przyszła 
chwila, kiedy przemysł nie mógł pokryć zapotrzebowania. 
Aby uniknęć podnoszenia ceny, było konieczne włęczyć frak-
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cje o wyższym punkcie wrzenia. Te przyczyny zmusiły 
konstruktorów do w p row adz e ni a nowych form gaźnika..

Ciężar'właściwy paliw róśni.e równolegle z ilościę 
atomów węgla. Konsekwentnie c.właśc.benzyny, która 
składa się głównie z - takich węglowodorów, jest. wskazów­
ka jej składu chemicznego i ważnę charakterystyczna hen 
zyny. Kiedy pierwsze, gaźniki hyły w użyciu powszechnym 
henzyna amerykańska miała c.wł.około 0.69. wr ostatnich 
datach przeciętnie dobra. henzyna miała okoł., 0.72, pod­
czas gdy tańsze gatunki dochodziły do 0.76 /henzyny a- 
merykańśkie j/.

Zmiany w składzie chemicznym henzyny przyniosły ze 
sobę goręczkowe hadaiaia nad nowym gaźnikiem, któryby 
'był przystosowany lepiej dla miń ej lotnych paliw. Wiele 
próh z inżektorami zawiodło; hyły one bardzo, skompliko­
wane. Przyjął się natomiast i okazał zupełnie 'wystar­
czający prosty gaźnik rozpylający. C-aźnik ten wytwa­
rza pył, złożony z harclzo delikatnych cząsteczek henzy­
ny, które przechodzę w gaz, jako że mieszanka rozgrzewa 
się przez zetknięcie z ciepłymi przewodami i ścianami 
cylindra. W ten sposób usunięto wady starego • gaźnika. 
Przy zastosowaniu nowego, gaźnika możemy używać każdego 
paliwa lotnego w temperaturze, która istnieje w moto­
rze. Czasem powstaję trudności przy starcie, kiedy mo­
tor jest za zimny. Tę trudność obchodzimy jeśli używa­
my d_o startu henzyny specjalnej,bardziej lotnej /stoso­
wana przy Dieslach/.

¥ czasie sprężania mieszaniny w cylindrze - rośnie 
temperatura. Pódwyższenie temperatury wyrażamy następu

Tp i Tg r póczętkowa i końcowa, temperatura w skali ab so 
lutnej plus 273°.

Pj i Pg r poczętkowe i końcowe ciśnienie-,
n z współczynnik stały, który dla silników chłodzohych 
wodę wynosi 1.3-1.4 /ilość ciepła absorbowana przez 
ściany cylindra/. Graficznie przedstawiamy t ponr- 
żej. Widać z tego, że wyższa temperatura początkową po

jęcym wzorem: n-1
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u oclu je też 'większy skok w temperaturze.
W dawniejszych czasach ten fakt nie stwarzał problemu. 

Benzyny "było poddostatkiem i tanio, a wydajność nie gra­
ła specjalnej roli- Kiedy cena "benzyny 'wzrosła, stała 
się .uażna sprawa wydajności. Od kompresji zależała wydaj­
ność.

Wzrost temperatury przy kompresji,

— ~ t   —W5c tyoc

Przedwczesny zapłon; Potrzebą większej wydajności,- 
spowodowała zwiększenie stopnia sprężania* Przedewszyst- 
kiera wprow ad zono lepsze uszczelnienie* Głównym problemem 
Dyla sprawa rosnącej tempera'tuiy mieszanki sprężonej w 
cylindrze, t•zw«górna granica temperatury mie szanki• 
Kompresja powinna się odbyó bez wybuchu poniżej górnej 
granicy temperatury, albowiem jeśli wybuch m s  tępiłby na 
skutek same -ząpłonu, zanim tłok dojdzie do punktu martwe­
go, dużo energji zostaje .straconej i motor strzela-. Ta 
górna granica temperatury samo - zapłonu mieszanki jest ró­
żna- i zależy od stosunku powietrza i paliwa w mieszance 
i od składników paliwa. Ustalono, mówiąc ogólnie, że 
wyższe "Węglowodory maję. niższa temperaturę zapłonowę,a- 
niżeli niższe węglowodory. Ponieważ potrzeba zwiększe­
nia kompresji zbiegała się z potrzebę więczenia wyższych
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węglowodorów do paliw, problem przedwczesnego zapłonu 
bardzo się zaostrzył. Próbowano wprowadzić bardziej 
skuteczne chłodzenie cylindrów, by móc zastosować wyż- 
szę. kompresję przy użyciu paliwa o 'wyższym punkcie 
wrzenia. Aje bardziej skuteczne chłodzenie oznacza 
równocześnie -większa stratę energji i tak trzeba było 
iść na kompromis. Ustalono, że mały dodatek pewnego 
składnika do paliwa n.p. tetra-etylu ołowianego 
Fb/Cg H5 .) 4. jest dobrym antidotum na strzelanie silni­
ka.' Jest to substancja bezbarwna. Czerwony kolor ne~ 
tylizowanej?! benzyny pochodzi od specjalnego barwnika, 
celem odróżnienia etylizowanej benzyny od zwyczajnej. 
Tetra-etyl ołowiany to środek najlepiej znany i dość 
chętnie używany. Spełnia swoje zadanie, ale ma tQż u- 
jernna stronę, że tworzy w cylindrze m ię.zki, które a- 
takuja stopy i metale, używane przy konstrukcji moto­
ru i powoduje krótkotrwałe przerwy w kompresji podczas 
pracy silnika. Były też zalecane inne środki, a3.e 
będź to za. drogie, będzie o ż muszę.być dodawane w dużej 
ilości do paliwa, podczas gdy tetra-etylu dodaje się 
tylko 2-3$.

Najlepiej używać mieszarki alkoholowe -benzynowe j, 
jakkolwiek z powodu niskiej jej lotności powstaję tru­
dności przy stax’cie na. zimnie. Jeśli chodzi o silniki 
lotnicze próbie w wydajności i wysokiej kompresji był 
jeszcze trudniejszy. Ważnę sprawę było znać- właściwo- 
ści używanego paliwa i wyrażać jo w pewnych jednostkach 
miary. Wiedziano, że izo-oktany sę dobrym antidotum 
na przedwczesny zapłon w przeciwieństwie do heptanów. 
Izo- oktanom danoA wartość 100, a hektanom 0 . Jeśli 
badamy - paliwo i ustalamy, że ma ono te same w?łasnosci, 
co i iieszanina 80$ izo-oktanu i 2,0$ heptanu, mówimy, że 
paliwo to ma. liczbę oktanowa 80. Przeciętnie dobry ga­
tunek benzyny aMerykańsklej ma liczbę oktanowę '"70-75. 
Natomiast dla., silników lotniczych żędamy paliw?a o licz­
bie oktanowej 87 i wyżej. Poświęcono dużo pracy, by 
wyprodukować paliwo syntetyczne o wysokiej liczbie ok­
tanowej. Uzyskano noo-hoxany o liczbie oktanowej 94, 
które mieszano z normalna benzyna lotniczę. Badania 
były przeprownclzone przez /micrykański Instytut hałdowy



celem ustalenia ich'użyteczności jako paliwa. Z 25-30 
zbadanych'związków tylko dwa: trimctylpentan- i trime- 
tylbutan -miały- liczhę oktamwę 101 i 102.

Ropa rosyjska zawiera dużę.. ilość nienasyconych węolo 
wodox’ow, które posiadaj?, niższę. liczbę oktanowy, aniżeli 
równoległe nasycone węglowodory. Duże wysiłki"skierowa­
no. Rosja w kierunku wypracowania metody produkowania pa­
liw syntetycznych. Większość tych prac pozostała tajem­
nicę, ale możemy przypuszczać, że Rosja posunęła się "bar 
dzo naprzód na drodze do praktycznego, rozwiyzania tego ~ problemu.

Interesująca kwestję jest problem t.zw.bezpiecznego 
paliwa dla lubiiictda. Chodzi o paliwo o umiarkowane j 
lotności o wysokiej temperaturze zapłonu. Sę to przewa­
żnie palt: a synte.tyczne,-derywaty benzolu. Eraktycziiie 
pi edukuje się je z liczbę.' oktanowę 87* TJjcmnę ich ce­
cha jest, że silnik musi być wpierw ogrzany, zaletę zaś, 
że nzebezpreczeństwo ognia jest zmnie jszone a możliwość 
utworzenia, się powłoki lodowej na karburatorze jest zre­
dukowana do minimum.

Jakkolwiek jakość paliw, ich lotność i temperatura, 
zapłonu maja duże znaczenie. dla silników, to jeszcze in­
ny problem zajmował uczonych, a mianowicie w. jagi sposób 
ocbywa srę • spalanie -mieszanki w cylindrze.

Praca silnika lotniczego polega na za.sadzie cztero- 
suwu. W cym 'wypadku przy obracaniu się wału korbowego 
mamy więc cztery suwy /takty/:
l/. tłok idzie ku dolnemu punktowi mar iw emu i ssie Mie­

szankę - SSANIE.- 
2/. tłok idzie ku górnemu punktowi martwemu, mieszanka 

spręża się - SPR̂ ŻIIIE.
5/. pod konnec drugiego suwu, następuje zapłon i wybuch 

mieszanka, tłok zostaje pchnięty do górnego punktu 
martwego ku dołowi - PMCA.

4-/. tłok idzie w górę, wyrzuca spaliny na zewnętrz - 
WYDECH.
Z czterech suwów jeden tylko jest roboczy, trzy zaś 

bezużyteczne, a częściowo szkodliwe/opory/.
Ogólnie przyjmuje się, że wybuch następuje, kiedy 

-mieszanka zapala się. Wybuch jest równoznaczny z szyb-
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kim spalaniem się gazu. Zapłon następuje właśMe v;te- 
dy, kiedy tłok osięga swój górny martwy punkt /pod ko­
niec drugiegu suwu/. Mieszanka nie spala się odrazu. 
Iśtniejo tu jakby chwila bezwładności, zależna od kom­
presji, natury mieszanki i stopnia je-go zaburzenia.
W idealnych Warunkach maximum zostaje osiągnięte wtedy, 
gdy tłok opuszcza punkt martwy i całą siłą zostaje 
pchnięty wstecz. Celem uzyskania pełnej wydajności, 
jest pożądanem, by tempo spalania mieszanki było bar­
dzo duże. Jest oczywiście granica do jakiej to tempo 
można podnieść. Jest to punkt krytyczny, kiedy zamiast 
spalania następuje detonacja. Tempo spalania możemy 
regulować, ciśnieniem, proporcją mieszanki-lub tempera­
turą cylindra. Tendencja do detonacji jest spokrewnio­
na z tendencją mieszanki do przedwczesnego zapłonu. 
Zapobiega się temu sposobami, stosowanerai przeciw przed­
wczesnemu zapłonowi n.p.etylizowaniem paliwa..

Produkty spalania
Produkty s niania odgrywa.ją. ważną rolę. Teorety­

cznie, jeś3.i węglowodory spalają się z dostateczną ilo­
ścią. tlenu jedynym produktem spalania powinna być woda 
i dwutlenek węgla.:

2 Cn H2n + 2 + (0n + l) 02 = 2 (n + l^HgO + C02
W praktyce jest jednak inaczej. Dowodem tego jest 

zapach gazu z rury u y de chow o j , alho dobrze znana obec­
ność trującego tlenku węgla.. Powociem tego sę dwa fak­
ty:
1/. obecność też innych składników, aniżeli węglovvlocio~ 
ry vi paliwie,
2/.proces spalania nie jest zupełny..

Teoretycznie wydajność jest najwyższa, kiedy -pali­
wo. spala się zupełnie do wody. i dwutlenku węgla, co w 
■praktyce jest niemożliwe. Przyczynę jest to, że do 
całkowitego spalania potrzeba więcej powietrza. Powie­
trze zawiera też azot, który nie bierze udziału w reak­
cji, ale musi być ogrzany razem z innymi produktami i 
sabiera ciepło, t. j. euerg ję. Gdybyśmy dodała ̂ w ręce j 
powietrza, więc też. i więcej azotu, zwolnilibyśmy tom-
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po s p a l a n i a  s i ę  m ie s z a n in y . P r z y ję to  w ię c  z a sa d ę  kompro­
m isow a. Pozw olono, "by s p a la n ie  n ie  "było z u p e łn e  i  o s z ­
czędzono  p rz e z  t o  t ę  c z ę ś ć  e n e r g i i ,  k tó r ę  z u ż y łb y  a z o t  
ró w n o c z eśn ie  li ie  z w a ln ia  j ę c  tem pa s p a l a n i a .  W r o p ie ,  
o p ró c z  w ę g la  i  w odoru  s ę  t e ż  m ałe  i l o ś c i  in n y c h  s k ła d n i ­
ków n . p . t l e n u ,  s ia rk i-  i  a z o tu .  T le n  z n a jd u je  s i ę  w f o r ­
m ie zwięzków o rg a n ic z n y c h , k tó r e  m aję  m ały wpływ na  p ro -  
dukcy s p a la n i a  i  mogę być d la te g o  p o m in ię te*  -S iarkę 
z a w ie ra .ja  z w ią z k i ta f c ie , ja k  m erk ap tan y  i  t i o - e t e r y .

k e r  kap ta n y  r  t r o - e t e r y  t o  dwie s e r  j e  zwięzków podo­
bnych  do a lk o h o l i  i  e te ró w . O gó lny-w zór a lk o h o lu  z o s ­
t a ł  podany p o p rz e d n io . E te ry  p o w s ta ję  z a lk o h o lu ,  j e ­
ś l i  w yelim inu jem y  je  dmę c z ą s te c z k ę  wody z d w ó c h .c z ę s -  
t e c z e k  a lk o h o lu  n .p .

k i  sam sposób  ja k  atom  m e ta lu  t o  możemy uważać a lk o h o l  
e ty lo w y  z a  w o d o ro tle n e k  e t y l u ,  ( Cg H^JOH po d o b n ie  ja k  wo­
d o r o t le n e k  so d u  Na OH, a  e t e r  e ty lo w y  C2  H5  2  0  Pocloł~  
n i e  j a k  0* Tak samo możemy t ra k to w a ć  in n e  g rupy  n. 
p . CH5, C3 Hy, c 4 Hg . Grupy t e  o ogólnym  w zorze  
^ n  ^ 2 n  + 1  n - e i s t n i e j ę  o d e rw a n ie , ja k  p i e r w i a s t k i  m e- 
t a l i  i a le  umowa, t a k a  p rz y d a  s i ę  nam b a rd z o  p rz y  o p isy w a­
n iu ,  b a r d z i e j  skom plikow anych zwięzków. o rg a n ic zn y c h *  
Grupy t e  nazwano o g ó ln ie  rd ze n iem  ałky low ym , S tę d  a l ­
k o h o l nazywamy w o d o ro tle n k iem  alfcylorvVym, a  e t e r  t l e n ­
kiem  ałkylow ym .

M erkap tany  znane t a k ż e ,  ja k o  t i o - a l k o h o l e  m aję  w zór:

I c h  podob ieri _ ... p o le g a  n a  ic h
s t r u k t u r z e .  J e d y n ę  r ó ż n ic ę  j e s t ,  że w m ie js c e  atom u 
t l e n u  w staw io n y  j e s t  atom  s i a r k i .  P r z e d r o s te k  t i o  o z ­
n a c z a  s ia rk ę *  Zwracam uwagę n a  i n t e r e s u j ą c ą  r z e c z ,  że

c 2  H5 o | h “ ! c 2  h 5 \
c 2 H5 i 0  H j  y y  c 2 8 5  /  0  +  H s  0

a lk o h o l  e ty lo w y  e t e r  e ty lo w y

J e ś l i  będziem y  u w a ż a li  g ru p ę  C2  H3  ) z a  p i e r w ia s te k , ,  
a  w ię c  jako. je d n o s tk ę ,  k t ó r a  może formować z w ię z k i  w t a -
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znany waz bojowy iperyt jest tylko derywatem /pochod­
na/ zwitku (C2 H5 )2 S, gdzie dwa atomy wodoru sę^pod­
stawione przez dwa atomy chloru,:(CK2 • Cl• GH2)2* S=ipe- 
ryt.

Merkaptany i tio-etery są związkami, posiadającymi 
przykry zapach, a. obecność minimalnej ilości cychze w 
paliwie wyczujemy natychmiast, co ma też miejsce w 
tańszych gatunkach benzyny. Jeśli związki organiczne 
zawierające siarko spalamy przy dostępie tlenu, siarka 
łączy się z tlenem, tworząc dwutlenek siarki, a w dal­
szym" ciągu z woda daje kwas siarkowy, zaś w mniejszym 
zakresie trójtlenek siarki i z wodą. kwas siarkowy.:

s + o 2 ^-so2 H2 S05
2 S + 30gi>-2 S03 - 2 H2 S04

. Kwasy te atakują większość metali i stopów używanych 
do budowy silnika. Nie jest pewne, czy atakują one ̂cy­
lindry silnika przy istniejącej tu wysokiej temperatu­
rze, natomiast pewne jest, że atakują przewody i.ruiy, 
a rozpuszczone w oleju smarowym są niebezpieczno ula 
tłoków,ponieważ kiedy olej smarowy znajdzie się w kon­
takcie z ochłodzonym ęylindrem powoduje korozję. ^Dla­
tego przyjęło się, że 1  czasie procesu oczyszczania, 
benzyny uwalnia się ją do. granic możliwości • od tych 
nietS^żądanych markupiunow i cip—eterów.

'Azot obecny jest w benzynie w formie związków,zwa­
ny ch aminami. Są to pochodne amoniaku NH3 , otrzymywa­
ne przy podstawianiu jednego lub więcej atomów wodoru 
przez rdzeń alkylówy:
GH5 .NH2 (CH3')2 'NH N
me tyło -amina dwume tyło-amina trójmetyło-amina

■Aminy posiadają nieprzyjemny zapach rybi; powodu­
ją korozje, zwłaszcza atakują ałumilijum.

Iirną właściwością benzyny jest jej inklinacjo. dô  
żywicowania, t.zu.dp tworzenia żywic, składających się 
z wysokich kompleksów organicznych. Te^żywice^stwarza­
ły trudności, jak n.p.lepienie się pierścieni tłoko­
wych, przegrzewanie powodujące przedwczesny.zapłon 1



de oonacje. Środkiem zapobiegawczym była lecytyna. Inne 
antidotum, jak n.p.tetraetyl ołowiu, atakuje większość 
metali, a zwłaszcza zawory wydechowe. Przeciwdziałano 
temu, zabezpieczajęc zawory "stelli-tami". ^tellit jest 
to specjalny stop, składający się z tungstenu, kobaltu, 
chromu, molybdenu, manganu i żelaza. Jest bardzo twar­
dy, nawet w .wysokich temperaturach. Zawór jest zrobio­
ny ze stali chromo-ni.kłowej i spawa się go ze stellitcsn 
sposobem acetylenowym.

Jak z tego-widzimy stosowania antidotum, nie jest 
specjalnym- błogosławieństwem. Rozwięzuje jeden problem, 
a stwarza inne. Ale taka już jest ciernista droga postę­
pu i ro zwo ju nauki-.

J?RODlKCJA_GTO/tI SYl^TICZNE,JJ¥_STAN^H_2Jmii_ 
"Whitehall News", February,2,1945.

Jesse Jones, minister handlu Stanów Zjednoczonych o- 
głosił 16-go stycznia, że produkcja, gumy syntetycznej w 
wytwórniach firmy "Rubber Reserve Company" wyniosła oko­
ło 1.000.000 ton,z których 757.000 ton wypnołukowano .w ro­
ku 1944. Poza zakładami rzędowymi prywatny przemysł wy- 
produkował w 1944 roku 26.000 ton. P. Jones dodał, że ame­
rykańskie wytwórnie gumy syntetycznej sę zdolne n?razie 
potrzeby, produkować przynajmniej 1.000.000 ton syntetycz­
nej gumy na. rok. Ujawnił on, że 47 towarzystw chemicz­
nych, naftowych, gumowych i przemysłowych prowadziło swe 
zakłady na. rachunek "Rubber Reserve Company".

Stany Zjednoczone zainwestowały ponad 700.000.000 do­
larów w zakładach i urządzeniach dla tej najmłodszej ga­
łęzi przemysłu. Przed sarnę wo jnę naturalna .-guma koszto­
wała od 18 dd 20 centów za funt. Niektóre amerykańskie 
zakłady już obecnie produkuję gumę syntetycznę o niższym 
koszcie własnym. Niektórzy przemysłowcy przypuszczaj! - 
jak oświadczył p.Jones - że guma syntetyczna z powodze*- 
niem może konkurować z gumę naturalnę. .Średni koszt 
gumy syntetycznej w okresie 1944 r.,'wyłęcza jęc koszta 
amortyzacji zakładów,wyniósł jednak jeszcze około 33 cen­
ty za funt, a to dzięki temu, że ponad 60$ tej gumy wy­
produkowano z drogiego w tym okresie czasu alkoholu, za~ 
miast z repy naftowej.



UMOKTOEOWi^lIE ARMII NIEPRZIJACIELSKICH-
Inż. Zygmunt Nawrocki•

Naturalne lub sztuczne surowce włó kie ni o_c z c jak 
bawełna, wełna, len, włókna syntetyczne i t.d. - są nie 
zbędne jako środki do umundurowania i wyekwipowania ar 
mii. *

Bez zabezpieczenia należytych dostaw tych surowców 
i bez rozwiniętego przemysłu włókienniczego /ewentual- 
nie dostaw gotowych tkanin z innych krajów/- wojny pro 
wadzić nie można.

Państwa osi, a więc Niemcy, Włochy i Japonja. dosko 
nale zdawały sobie sprawę z ogromnego znaczenia tego 
problemu wrazić wybuchu wojny.

Jednakże ani Niemcy ani Włochy ani Japonja lic dy­
sponowały przed. wojną. dostateczny, ilością. niezbędnych 
surowców naturalnych i były pod tym względem prawie 
całkowicie uzależnione od importu z zagranicy •

Dlatego też od pierwszego momentu, w którym rządy 
totalitarne doszły do wład.zy i szykowały saę do wojny, 
wydano odpowiednie zarządzenia, -aby z jednej strony - 
intensywnie gromadzić zapasy importowano j w/ełny i ba- 
wełny, z drugiej zaś - 'rozwinąć produkcję różnych na­
turalnych i sztucznych włókien wy twarzanych wewnątrz 
kraju.

JaSkr aw/ym togo przykładem była Rzesza Niemiecka 
gdzie począwszy od r.1932 t.j.od chwili dojścia Hitle­
ra do -władzy, uwidoczniła się zasadnicza. ziaiana w za­
opatrzeniu w surowce przemysłu włókienniczego, a mia­
nowicie:
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Surowce włókien­
nicze w Niemczech 
hitlerow skich.

1932 2 1936 r.
ton 1ton fo

Import z zagranicy
Szt.włókna cięte
Sztuczny jedwab
Len
Wełna
Bawełna

3.340 
14.590 
87.031 
340.410

0.6
2.7
16.3
63.6

4.500

9.000
55.550
340.000

0.8

1.5
9.3
57.0

Razem import - 445.371 83.2 409.050 68.6
i

Produkc ja krajowa
Szt.włókna cięte 
Sztuczny jedwab 
Len 
1Wełna
Bawełna /regen. /

2.746 
28.173 
2.800 
34.300 
22.000

0.5
5.3 
0.5
6.4 
4.1

42.000 
47.500
30.000 
40.850 
27.000

7.0
8.0 
5.0 
6.9 
4.5 j

!Razem prod.kraj. 90.019 16.8 187.350 31.4
.. .... i

Ogółem 535.390 100.0! .
596.400 100.0' 1j

Z powyższego wyhiky ze pomimo zwiększenia ogólnego 
zapotrzebowania surowców z 535.590 ton w r.1932 na 
596.400 ton w r* 1936 t.j.o 10% - import z zagranicy 
spadł o 8% zaś produkcja 'włókien krajowych wzrosła 
przeszło.w dwójnasób, przyczem w tym samym czasokresie 
import surowców spadł w stosunku do sumy ogólnej z 83% 
na 69% zac produkcja krajowa wzrosła z 17fi na 31%. 
Oczywiście rzyd hitlerowski zwrócił największa uwagę na 
włókna syntetyczne, których produkcja, jak wynika z wy­
żej podanej tabelki wzrosła prawie trzykrotnie, oraz na 
len, którego produkcja wzrosła, aż dziesięciokrotnie.

Podkreślić również należy, że włókna syntetyczne 
wyrabiane przeważnie z celulozy drzewnej stanowiły głó­
wny podstawę zaopatrzenia przemysłu włókienniczego 
państw osi, szczególnie w końcowe j fazie obecne j wo jny



jak na to zresztą wskazują poniższo cyfry:

Produkc ja

____ — ....—.———— ---- - ■. -—.—---- —-———— “
Produkcja włókien syntetycznych
1932 r. 1939 r. 1942 r.
tys.
ton $ tys.

ton
tys.
ton *

Ogó Ino -s\v ia t ow a 243. 100 1.010. 415 1.580. 651

Niemcy 
Włochy . 
Japan ja

31.
33.
31.

100
100
100

282.
148.
250.

910
450
735

500.
210.
317.

1610
635
935j

—i
Państwa o si raz era. 98. 100 680. 695 1.027. 1050

Ogromny rozwój i zastosowanie włókien syntetycz­
nych we włókiennictwie zaznaczyło się szczególnie sil­
nie po pierwszej wojnie światowej i oo niecylko w kra­
jach, które odczuwały "brak surowców naturalny en, lecz 
również w państwach gdzie "bawełny lub wełny "było ęoci-̂  
dostatkiem, a więc w Stanach Zjedn, czonych Ameryki Pół­
nocnej i Imperium Brytyjskim. Tłumaczy się tó tem, że 
w oierwszym wypadku głównę. rolę odgrywały względy sa­
mowystarczalności gospodarczej w drugim zaś_normalne 
względy konkurencji handlowej. V/ miarę bowiem udos­
konalam a metod produkcji, zwiększenia jej rozmiarów 
i kolosalnego spadku ceny - włókna syntetyczne s wly 
się p-roźńyia konkurentem- dla bawełny i wełny nie nio- 
więc" już o tem, że w pewnych artykułach włókienniczych 
/szczególnie dzianych, damskich/ stanowiły produkt o 
daleko "bardziej efektowniejszym i atrakcyjnym wyglą­
dzie.

Podczas gdy w czasie od 1932 r.do 1942 r.ogólno­
światowa produkcja włókien syntetycznych wzrosła pra­
wie 6,5 raza to w państwach'osi przeszło dziesięcio­
krotnie, przyczem w samych Niemczech aż szesnastokrot- 
nic, osięgajęc w niespotykanych nigdzie rozmiarach,re­
kord produkcji tego rodzaju 'włókna.



Drugie miejsce po Niemcach zajmowała Japonja, gdzie 
na przestrzeni 1952-1942 r.produkcja włókien syntetycz­
nych wzrosła przeszło dziPięciokrotnie.

Jedynym surowcem, którego Japonja. miała zawsze poddo- 
statkiem był jedwab naturalny. I tak n.p.w r#1933 pro­
dukcja japońskiego jedwabiu naturalnego wynosiła o Im 
4.0U0.000 kg.t*.j.przeszło 80% ogólno-światowej produkcji, 
v/ ten sposób .Japonja stała się najważniejszym. dla świata 
źródłem, zaopatrzenia w jedwab naturalny, który przed o- 
Leciię wojnę eksportowany był głównie do Stanów Zjedno­
czonych n.r. /o czasie obecnej wojny, po Y/y czerpaniu 
się zapasów jedwabiu naturalneg-o w pańsiwach sprzymie— 
rzony cn, cen -mezDęciny do.: wyro bu, spadochronów surowiec, 
zastąpiony został przez NYLON, włókno syntetyczne wyra­
biane z produktów smoły pogazowej,./

Wreszcie w ostatnim państwie osi - Włoszech, produk­
cja włókien syntetycznych rozwijała się równolegle do o- 
gółno-świątowego, trendu#

J ten sposób .w stosunku do ogólnoświatowych danych 
produkcja włókien syntetycznych ciągłych i ciętych w r. 
1942 stanowiła: w Niemczech - 32%, w Japon ji' - 20%, 
we l&oszech - 13%, razem ”oś” - 65%.

laką. polityka państw osi odbiła się odpowiednio w 
pierwszym rzędzie na gatunkach tkanin używanych w lotnic­
twie, armji i marynarce.

Sprawa umundurowania i wyposażenia sił wojskowych w 
różne produkty przemysłu włókienniczego jest o wiele 
mniej błyskotliwa niż kwest ja zaopatrzenia w axmaty,tan- 
ai u .samoloty - lecz temniemriej jest ona sprawę. ważnę 
i zasądniezę# Podobnie jak wszelkie ma ter jody uzbroje­
niowe, tak i również tkaniny używane v/ wo jsku sę stale 
‘ pod s ci się. obserwację własny i nie przy?' jaciela.

Wszelkie zmiany zauważone w tkaninacłi i umundurov/axiiu 
armji w skazuję na przeobrażenia za. chodzące w warunkach e- 
konomicznych danego kraju, a także na kierunek pewnych 
planów wojskowych.

J okresie dotkliwego braku surowców, jaki objawia się 
zazwyczaj w czasie wojny, każdy- naród wytęża całę swoję 
póinyśłpwósc by zdradzić temu brakowi . ' Uwidacznia się- to 
ni u tylko' w rodzaju używanych surowców włókienniczych.

Drugie miejsce po Niemcach zajmowała Japonja, gdzie 
na przestrzeni 1932-1942 r.produkcja włókien syntetycz­
nych wzrosła przeszło dziesięciokrotnie.

Jedynym surowcem, którego Japonja. miała zawsze poddo- 
statkiem był jedwab naturalny. I tak n.p.w r.1933 pro­
dukcja japońskiego jedwabiu naturalnego wynosiła ok. 
4.O0O.QQO kg. t. j.przeszło 80% ogólno-śv/iatowej produkcji. 
W ten sposób Japonja stała się najważniejszym. dla świata 
źródłem.zaopatrzenia w jedwab naturalny, który przed o- 
becnę wojnę eksportowany był głównie do Stanów Zjedno­
czonych a.r. % i'4 czasie obecnej wojny, po Y/y czerpaniu 
się zapasów jedwabiu naturalnego y* państwach sprzymie— 
rzonycn, cen niezbędny du wyrobu spadoclironów surowiec, 
zastąpiony został przez NYLON, Y/łókno syntetyczne wyra­
biane z produktów smoły pogazowej./

Wreszcie w ostatnim państwie osi - Włoszech, produk­
cja włókien syntetycznych rozwi jała się równolegle do o- 
gólno-światowego trendu#

J ten sposób .w stosunku do ogólnoświatowych danych 
produkcja włókien syntetycznych cięgłych i ciętych w r. 
1942 stanowiła: w Niemczech - 32%, w Japon ji - 20%, 
we Włoszech - 13%, razem "oś” - 65%.

lara polityka, państw? osi odbiła się odpowi ednio w 
pierwszym rzędzie na gatunkach tkanin używanych w lotnio- 
tv/io, amji i marynarce.

Spraw a umundurow ani a i wyposażenia sił wo j skowy oh w 
różne produkty przemysłu włókienniczego jest o wiele 
mniej błyskotliwa niż kwest ja zaopatrzenia w armaty, tan- 
oi 1 .samoloty - lecz temniemriej jest ona sprawa ważnę 
i zasadniczę. Podobnie jak wszelkie ma ter jody uzbroje­
niowe, tak i również tkaniny używane v/ wo jsku sę stale 
pod sersię obserwację własnę i nieprzyjaciela•

Wszelkie zmiany zauważone w tkaninach i umundurowali! u 
armji yjskazuję na przeobrażenia zachodzące w; warunkach e- 
k onomic znych danego kraju, a także na kierunek pewnych 
planów wo jskowych.

J okresie dotkliwego braku surowców, jaki objawia się 
zazwyczaj w czasie wojny, każdy- naród wytęża całę swoję 
pomysłowość by zaradzić temu brakowi. 'Uwidacznia się- to 
niutylko w rodzaju używanych surowców włókienniczych. •
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le c z  rów nież  i  w s t r u k tu r z e  tk a n iu , sposobach  k ro je n ia  
i  -wykonania mundurów.

P o n iż e j p rz y to c z o n e  o p isy  umundurowania arm j i  n ie ­
p r z y ja c ie l s k ic h  z o s ta ły  o p a r te  n a  r a p o r ta c h  N aczelnego 
Dowódcy A m erykańskie j in te n d e n tu ry ,  opublikow anych p rze  
sz e re g  wydawnictw fachowych am erykańskich  i  b r y ty j s k ic h

O pisy te  o b e jm u ją  tk a n in y  i  mundury n ie p r z y ja c i e l ­
s k ie  pochodzg.ee z A fry k i, R o s j i ,  Włoch i  P acy fik u . 
N iedos ta te c z n e  wyekwipowanie a rra ji n ie m ie c k ie j .  Ś c is ­
ł a  a n a l iz a  n ie m ie c k ic h  tk a n in  wojskowych dokonana p rz e z  
N aczelne Dowództwo A m erykańskiej k i te n d e n tu ry  dowodzi, 
że Niemcy, pomimo ogromnego w y siłk u , n ie  b y l i  ta k  do­
b rze  p rzygotow ani do d łu g o trw a łe j w a lk i w E u ro p ie , na 
ty lu  f r o n ta c h  i  w śród  ta k  różnorodnych warunków k lim a­
ty czn y ch  -  ja k  ic h  p rz e c iw n ic y .

B adan ie  n ie m iec k ich  tk a n in  mundurowych ja k ie  wpad­
ły  w rę c e  sp rzym ierzonych  na różnych  odc in k ach , w skazu­
ję , że w o k re s ie  od 1935 r .d o  1942 r . , poza n ie l i c z n e -  
mi wy ję tk a m i, jak o ść  tk a n in  p o z o s ta ła  n iezm ieniona..

Pod k o n iec  1942 r .p o c z ę ły  s ię  uw idaczn iać  co raz  l i ­
c z n ie js z e  zmiany w s tan d arto w y ch  tk a n in a c h , u ja w n ia ją ­
ce s ię  p rzed ew szy st kiem  w m a te r ja ła n h  p ła s  zczowych i  
pods zew kewych n a  rękaw y. W tk a iu n a c h  płaszczow ych b y ­
ły  używane sz tu c z n e  w łókna /w raz  z dom ieszkę w e łn y / W 
co raz  w ię k sz e j i l o ś c i .

W m a te r ja ła c h . podszewkowych na rękawy -  baw ełna z o ­
s t a ł a  c a łk o w ic ie  z a s tę p io n a  p rzez  sz tuczny  jedwab.

W pewnym o k re s ie  wojny włókno ln ia n e  z o s ta ło  '.wyko­
rz y s ta n e  w b a rd zo  szerok im  z a k re s ie .  Za.zna.czyc jecuiak 
t u t a j  n a le ż y , że w łókno to  podczas o k re su  jego o b f io b s -  
c i  na ry n k u  n iem ieck im  n ie  b y ło  trak to w an e  jako  su ro ­
w iec z a s tę p c z y  le c z  jako  pe łnow artośc iow y  su row iec x 
by ło  stosow ane zarówno w m a te r ja ła c h  podszewkowych ja k  
i  spodniow ych w c z a s ie  kamp an j i  a f r y k a ń s k ie j .

O góln ie  mówięc, tk a n in y  n ie m ie c k ie  sę  b a rd zo  dob rze  
wykonane. Z o s ta ły  one: w ytkane z c ie n k ie j  i  równe j  p rzę  
d z y Z w r a c a  jednak  ifwagę f a k t ,  że Niemcy po s ia d u ję  o - 
gromnę różno rodność  ubiorów  i  tk a n in , podczas gdy e r -  ̂
m ja am erykańska o g ran i.czy ia  t ę  i l o ś ć  ty lk o  do k i lk u  oa~



-  44 ~

mian* wprowadzajętc daleko posunięty standaryzację*
Ogólnym dężeniem Niemców w cięgu kilku lat ostatnich, 

a w szczególności od 1942 r. "było jakna jintensywrie jsze 
mieszanie włókien syntetycznych z wełna, spowodowane "bra­
kiem tej ostatniej. Włókna syntetyczne zastąpiły również 
i bawełnę nawet w takich tkanimch jak drelichy.

Włókna te były używane przeważnie w formie ciętej 
a nie cięgłej. Len i inne surowce łodygowe stosowano 
wszędzie tan gdzie tylko było możliwe.

Niemcy wycisnęli z krajów okupowanych wszelkie zapa­
sy -surowców i ma.terjałów włókienniczych. Jak stwierdzo­
no nie jednokrotnie, spodnie żołnierzy niemieckich nosi­
ły napisy Wykonano w Amsterdamietf. Zauważono również, 
że ubrania, dostarczone dJ_a jeńców niemieckich znajdują­
cych się w rękach aljantów zrobione były z tkanin zra- 
bowary ch w e Prane ji»

Różne części umundurowania żołnierzy niemieckich/a 
w szczególności wyposażenie do- maskow aida/używane m  
froncie włoskim, sporządzone były a 1 'improvisto w wa­
runkach połowy ch.

Takie naprzykład części ubioru jak marynarki, bluzy, 
spodnie etc.uszyte były w polu z tkanin namiotowych.
Pakt ten wskazuje na bardzo słabe wyekwipowanie arm ji 
niemieckiej o ile chodzi o specjalne tkaniny przystoso­
wane do wa.runków bojowych.
Ubiór zimowy. Przed 1942 r.niemieckie zimowe mundury 
szyte były ze standartowego ma ter jału płaszczowego o wa­
dze 430 gromów na 1 metr. Podczas pierwszej zimowej 
kampanji niemieckiej w Rosji - żołnierze hitlerowscy od­
czuli na 'własnej skórze, że sprawa należytego zimowego 
umundurowania została zaniedbana przez dowództwo niemiec­
kie. Tysięce żołnierzy z poodmrażanenu kończynami od­
syłano do szpitali przyczem często zdarzały się wypadki 
amputacji ręk lub nóg*

Pierwsze próby poprawienia jakości zimowego umundu­
rowania ujawniły się naskutek dodania do ubrań wełnianej 
podszewki, w skład której oficjalnie wchodziło 68^ wełny 
i 32^ włókien syntetycznych.

W rzeczywistości po bliższej analizie okazało się,
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że głównym surowcem w tej czarnej i •słabej zresztą pod­
szewce była mieszanka sporządzona z odpadków wełnią - 
nyćh, włókien roślinnych i syntetycznych.

Niemiecka tkanina płaszczowa miała ciężar gatunko­
wy 0.39 co wskazuje na bardzo małę. puszystośó i spręży­
stość wymaganę dla utrzymania dostatecznej ciepłoty 
ciała.

Pakty powyższe wskazuję, dobitnie na to, że Niemcy 
nie byli dostatecznie przygotowani do kampanji rosyj­
skiej i do walki w zimnym klimacie. Jako zastępcze 
środki odzieżowe - używane były wówczas swetry, kami­
zelki i inne okolicznościowe artykuły ubraniowe.

¥ czasie zimy 1942 r., Niemcy byli już o wiele le­
piej przygotowani do prowadzenia walki w rosy jskim kli­
macie’ aczkolwiek i wówczas ich specjalnie dostosowane 
umundurowanie było o wiele gorszej jakości niż Czerwo­
nej Arm ji. . , ...Odzież Niemców schwytanych w tym czasie do niewoli 
składała się z podszytej wiatrówki i spodni, które n̂a. 
stronie wierzchniej były koloru szaro—zielonego zaś na 
spodniej koloru białego.

Zastosowano tutaj zasadę warstwuwania ckanin, a 
więc pierwszę warstwę. tworzyła. tkanina szaro—zielona, 
drugę dwustronnie drapana flanela pół-wełniana, urze- 
cię, zaś "biada* Obie zewnętrzne ckaniny sporządzone by 
ły z włókien syntetycznych, tf skład środkowej^flaneli 
wchodziło tylko 58% wełny, podczas gdy zawartość wełny 
w całej tej trójwarstwowej tkaninie wynosiła zaledwie 
15% - resztę sos tworzyły włókna syntetyczne.

W celu uodpornienia munduru na działanie m atm, 
tkaniny z włókien syntetycznych "były stosunkowo grube 
przyczem jednak ' nie zapomniano, aby waga całego umun­
durowania nie stała się zbyt uciężliwa w noszeniu. ^

Ogólnie biorąc mundur taki nie był spećjalnie^ou- 
porny na ’wiatr i posiadał bardzo słabe własności, izola­
cyjne. Zgodnie ze sprawozdaniami rosyjskimi, straty 
ciepła poprzez całe takie uińunurrowanie dochodziły^ do 
1,364 kalorji na godzinę: podczas' gdy te same^straty 
rosyjskich wywatowanych mundurów nie dochodziły ao 80U
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kalorji na godzinę.
Zewnętrzna, warstwa w niemieckiej tkaninie mundurowej 

ważyła, od 240 do. 260 gramów na yd. i "była. wy tkana, z pod­
wójnej przędzy /z ciętych włókien wiskozowych/.

G-ęstość 80 x 65 nitek na, cal, przycze-m . splot da­
wał'efekt tkaniny lnianej. Moc była, 30 - 35% niższa niż 
takiej samej tkaniny bawełnianej, zaś w stanie mokrym 
spadek mocy dochodził do 50%. Przędza wyprodukowana by­
ła. na. maszynach bau/ełnianychj długość ciętych włokienek 
wiskozowych wynosiła 2 cale.

Ubiór zimowy żołnierzy niemieckich dopełniały: odwra— 
cąlne podszewki hełmowe, jednopalcpw;e rękawiczki, swetry, 
kamizelki i marynarki.. Podszewki hełmowe noszone były 
pod hełmem, który/ z kolei przykrywany był kapturem wia­
trówki. Rękawiczki typu odwracalnego. * .

Tkanina płaszczowa składała się jedynie z dwóch warstw 
materjału bez warstwy środkowej.
Tkaniny w kompanji- afrykańskiej.

W .czasie kam pan ji afrykańskiej były używane przez 
Niemców rożne typy marynarek. (Jeden z takich typów uszy­
ty był z ciężkiej bawełnianej tkaniny prawie niczem nie 
różniącej się od makerjałów używanych w r.1940 1 1941.

Inne marynarki uszyte w 1942 r.zostały sporządzono 
całkowicie z materjałow lnianych i były skrojone raczej 
zgodnie z handlowymi przepisami rynku prywatnego aniżeli 
z przepisami 'wojskowymi.

Marynarki lniane nie posiadały żadnych zewnętrznych 
kieszeni a jedynie kieszenie wewnętrzne. Ilirami eimiki 
również nie zostały zastopowane. Ubiór ten wy- 
farbowano baranikami bezpośrednimi - po uszyciu.

Podobnym artykułem znalezionym u jeńców/ były lniane 
spodnie. Były one jednak wyfarbowane barwnikami kadzio­
wymi /1 rw ais ze/.

Inne. gatunki spodni sporządzone były z dość dobrej 
tkaniny bawełnianej - na. poziomie normalnych tkanin ame­
rykański ch.

Jednym z bardzo ciekawych artykułów ub r ani owy ch były 
siatkowe krótkie kalesony uszyte z ma ter jału trykotowegd 
i dostosowane do warunków' pustynnych. Materjał ten był
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Yiyprodiikowany na dwu-drężkowym warsztacie i posiadał 10 
prężek oraz 22 rzędów oczek na cal. Przędza podwójny.
No 54/2 bawełhiano- jedwabna /syntet./.

Kalesony te ukazały się ';W użyciu o wiele gorsze od 
amerykańskich kalesonów płóciennych, ponieważ gęsto 
dziany materjał. z bardzo skręconej przędzy nie posiadał 
dostatecżnych właśamćclchłcnnych potu, pożądanych w 
goręcym klimacie. Poza tern. materjał ten miał tendencję: 
do rozdrażniania skóry.

Należy również podkreślić, że duża ilość niemiec­
kich mundurów; było pokrytych łatami. Niektóre mundury 
pochodziły z 1935 r.a pomimo to kolor i gatunek łat od­
powiadał materjałowi użytemu na mundur.

Pakt ten dowodzi, że na przestrzeni kilku lat nie 
przoprowadzono żadnych zmian w strukturze cknnin mundu­
rowych. Siatki na głowę iprzeciw-komarowe służyły rów­
nież jako środek do maskowania się. Vprzeciwieńs ov;ie 
do wyposażenia amerykańskiego — siatki niemieckie przy­
legały do twarzy i karku narażajęc w ten sposób żołnie­
rzy na ukłucia zjadliwych owadów • Podczas gdy w armji 
amcrykańskiej używa się na siatki markizę oę lub crykor, 
to Niemcy używali t.zw.bobinętę o 360 oczk. na cal,spu— 
rzędzone ze sztucznego jedwabiu 140 deniers. Moc ta­
kiej siatki jest o 33/ mniejsza niż amerykańskiej. Ocz­
ka w siatkach niemieckich sę stosunkowo dość duże i mo­
gę chronić jedynie przed komarami i większymi owadami 
nie zabezpieczają zaś przed pchłami ziemnymi j- innymi 
małymi owadami tropikalnymi.

Siatki te znalazły bardzo szerokie 'zastosowanie w 
Ąrmji Niemieckiej prawie na wszystkich frontach a spec­
jalnie na froncie rosyjskim jako środek zabezpieczaję­
cy przed ukoszeniem komarow roznoszęcycli natur ję• 
w" użyciu były .dwa typy siatek. Jeden z nich stosowano 
jako okrycie na płaszcz lub łóżko. Był to bawełirumy 
surowy "bobinet" o 196 oczkach na cal kwadratowy./¥ ar­
ia ji amerykańskiej siatka taka posiada 676 oczek i jest
odporna na pleśń/•Inny typ to siatka przeciwowadowa używana na namio­
ty. .Namiot taki mieści- dwóch ludzi. G.yp
dzony był ze sztucznego jedwabiu 150 deniers, na kros-



n ie  ko ronkow y ty p u  L e y e rs . Waga w y n o s iła  60 gramów na 
yard.kwadratowy zaś  g ę s to ś ć  226 oczek na  c a l  kwadratowy. 
K o lo r zgodny z p rz e p isa m i o maskowaniu, le c z  t e z  wykon- 
c z e n ia  z a b e z g ie c z a ję c e g o  p rz e d  p le ś n ią .

3\foc na ro ze rw an ie  w y n o siła  w osnowie 7 funtów ang* 
zas w w ętku  12 funtów ang . podczas gdy w am erykańsk ie j mar- 
k iz e c ie  moc t a  o s ią g a  28 funtów d la  osnowy i  20 funtów 
d la  w ętku. Zaznaczyć t u t a j  n a le ż y , że w arao rykańsk ie j 
a rm ji c o ra z  s z e rs z e  zasto so w an ie  znajdu ję , s i a t k i  ny lono ­
we, k tó ry c h  moc o s ię g a  50 funtów  zarówno w osnowie ja k  
i  w ętku .
Tkaniny używane w c z a s ie  kam panji w ło s k ie j^

Duża i l o ś ć  m askujących umundiirowań używana "była p rzez 
Arm ję  N iem iecka w c z a s l  w alk  we W łoszech. Jedno  z ta k ic h  
w ła ś n ie  uimm&urowań w padło w rę c e  a l ja n tó w  w l i p c u  1944 r .  
pod A nzio . B yło ono wykonane w p o lu  p rzez  krawców w oj­
skowych -  i  spo rzędzone z tk a n in y  nam iotow ej m a sk u jące j. 
T kan ina t a  p o s ia d a ła  wysoka odporność na  w ia t r  -  i  b y ła  
do sk o n a le  w ytkana. Dane te c h n ic z n e : g ę s to ś ć  94 x  67 
waga 246 gram ów /yrd.kw adr. Osnowa i  w a tek  baw ełn iany  No. 
5 0 /2 . S p lo t p łó c ie n n y .

Taka sauna ik a n i i ia  w ło s k ie j  f a b ry k a c j i  b y ła  o w ie le  
g o r s z e j  ja k o śc i  i  bardzo s ła b a , tym niem niej d o s ta te c z n ie  
c h ro n ię  ca. przed, w ia trem .

L o tn ic y  n iem ieccy  b y l i  zawsze zaopa tryw an i w n a j le p ­
sze  g a tu n k i tk a n in .  Nawet zaw arto ść  w ełny w sp odn iach  
p rzeznaczonych  dla. L u ftw affe  b y ła  o w ie le  w yższa n iż  d la  
a rm ji  lę d o w e j. Tak w ięc  w r.1 9 4 2  zaw arto ść  w ełny w spód­
nicach je d n o s te k  lo tn ic z y c h  w y n o siła  1 0 0 / jednakże  w; cza­
s i e  1945 r .  sp ad ła ' do 55/..

Coraz in te n s y w n ie js z e  zastęp o w an ie  w ełny i  baw ełny 
p rzez  sz tu cz n e  w łókna wskazywało na  d o tk liw y  b ra k  n a tu ­
ra ln y c h  surowców w ew nętrz N iem iec. Dalszym b ardzo  c i e ­
kawym arty k u łem  wyekwipowania n ie m e c k ie g o  b y ły  r ę c z n ik i  
c a łk o w ic ie  sporzędzone z ln u , k tó ry c h  dane te c h n ic z n e  
p rz e d s ta w ia ły  . s ię  n a s tę p u ję c o : g ę s to ś ć  45 x 41 n a  c a l ,  
waga 290 gram n a  yrd_.kwadr. S p lo t fa n ta z y jn y  /w k o s tk ę /*
J  akość do s k o n a ła .
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Wydatne zas to so w an ie  w łó k ie n  sy n te ty czn y ch .
W c e lu  z a s tą p ie n ia  szybko z n ik a ją c y c h  zapasów b a ­

w ełny i  w ełny, Niemcy z a s to s o w a li w łókna sy n te ty c z n e  
w szędzie  tam g d z ie  to  ty lk o  b y ło  m ożliw e.

N aprzyk ład  pasy p a rc ia n e  za-pom ocą, k tó ry c h  u t r z y ­
many j e s t  z w in ię ty  p ła s z c z  na p lecak u  sporządzony b y ł 
z baw ełny, w łó k ie n  sy n te ty czn y ch  i  ln u . C h lebak i s ł u ­
żące do n o s z e n ia  ż y w n o ś c i ,s ia tk i ' na głowę i  in n e  d ro ­
b ia z g i  b y ły  z ro b io n e  c a łk o w ic ie  z w łó k ie n  s y n te ty c z ­
nych^ N ie k tó re  p le c a k i  sporządzone by ły  rów nież c a łk o ­
w ic ie  ze sz tu czn y ch  w łó k ie n . T kan ina plecakow a w aży ła  
4-20 g ram .na  y a rd  k w a d ra t.g ę s to s c  67 x  35 na. c a l .  Splo c 
p łó c ie n n y . P rzęd za  osnowowa i  w ątkow a-poćw ójna, f a r ­
bowana b a r tn ik a m i kadziowymi na k o lo r  n ie b ie s k i .  Tego 
ro d z a ju  p le c a k i  n ie  są  używane w a n u j i  am ery k ań sk ie j 
ponieważ tk a n in y  b aw ełn ian e  p o s ia d a ją  w iększe  z a l e ty .  
B rak n a le ż y te g o  w ykończenia. W tk a n in a c h  n ie m ie c k ic h  
d a je  s ię  zauważyć kom pletny b ra k  w ykończenia wodo-od­
porne _.o /n iep rzem akadnośc. /  ogn io-odpornego  i  p rz e c iw - 
p le śn io w eg o . w s z y s tk ie  w orki odzieżow e a  ixaw.ee nam io— 
ty  n ie  p o s ia d a ły  w ykończenia w odo-odpornego. W n ie k ­
tó ry c h  m a te r ja ła c h  d re lich o w y ch  zastopow ano a p re tu r ę  
krochm alow ą.
S ze ro k ie  zas to so w an ie  barwników siarkow ych w tk a n in a c h . 
b aw ełn ianych , w skazu je  na duży b ra k  barwników k a d z io ­
wych i  o g ra n ic z o n e  m ożliw ości f a b r y k a c j i  cych o sw ir-  
n ic h  -  praw dopodobnie ze w zględu n a  n in e  p o trz e b y  wo­
je  nn e .
J a p o ń sk ie  z imowe um undurowanie.

Japończycy  w y k aza li dużo o ry g in a ln o ś c i  pod w zglę-ą' 
dem. tunundurowania p rzeznaczonego  do uży tk u  w M andżu rji 
i  wyspach A lan d zk ich . O ry g ina lność  t a  n ie  p o le g a  n a  
odmiennych m etodach p ro d u k c ja  lu b  f a b r y k a c j i  o a z ie ż y  
o le p sz y c h  z a le ta c h  le c z  r a c z e j  na um ojętnym  „stosow a­
n iu  i  uży tkow aniu  '.posiadanych surowców w łó ia.emi3.czyc h .

Ja p o n ja  odczuw ała p rzedew szystk iem  ogromny b ra k  
w ełny . N ajlepszym  dowodem te g o  j - s t  a n a l iz a  ko co w w 
s k ła d  'k tó ry c h  w chodziło  w r .1 9 4 3  -. 8% w ełny , 16% b aw e ł-
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ny i 76% włókien syntetycznych. Te same koce wyproduko­
wane przed 1943 r.zawierały od 30 do 50% wełny. Jednako­
wy procent wełny znaleziono w kocach używanych zarówno na 
Nowej Gwinei jak i wyspach Attu, co najlepiej Wskazuje na 
primo - brak wełny, secundo na hralc ódstosowania składu 
tkanin do warunków kliaiatyczrych. , Zawartość wełny w pew­
nych materjałach płaszczowych'w r.1939 wynosiła 100% zaś 
w r.1940 - 40%, w 1941 - 61%, w 1942 - 70%. Pozostały 
procent stanowiła. bawełna.
Skarpetki bez pięt* Japończycy używali skarpetek bez 
stop. Były one fabrykowane na automatycznych maszynach 
pończoszniczych /60 igieł/ i dziane prosto bez żadnego 
do s. to saw ani a. do kształtów stopy. Górna część /łydka/ 
posiadała splot żeberkowy 2 x 1  dolna zaś /stopa/ splot 
prosty. Przędza półwełniana podwójna. Duży palec po­
siadał specjalne wzmocnienie.

Skarpetki tego rodzaju były fabrykowane tylko w jed­
nym wymiarze, bez uwzględnienia jakiegokolwiek kurcze­
nia co oczywiście zwiększało wydatnie produkcję lecz po­
wodowało dużę niewygodę i skracało czas użytkowania. 
Analiza, tych skarpetek wykazała zawartość ok. 75/ wełny 
/crosbred 50ka/ i. około 25/ bawełny.
Eóżnorodność tkanin japońskich. Japończycy zajmuję pier- 
•wsze miejsce w używaniu największej liczby różnych gatun­
ków; tkanin w.: jećinym ubiorze.

Naprzykład płaszcz przeznaczony do noszenia w zimnym 
klimacie uszyty był z tkaniny bawełnianej, podszewki ba­
wełnianej, podkładki lnianej, wywatowańej podkładki 
jedwabnego tamponu, papieru, zakładki z białego sztucz­
nego jedwabiu, zakładki z wełny, zakładki z farbowanego 
jedwabiu i futerka- króliczego. limy płaszcz mógj. się 
składać z zupełnie odmiennych tkaiin.

Normalny płaszcz o średniej wielkości ważył. 6,75’- 
funta i był zrobiony z tkaniny bawełnianej nieprzemakal- 
nej, z odpinanymi rękawami z 'podszewkę. Tkaiina zewnę­
trzna była dość odporna na wiatr o gęstości 78 x 68 na 
cci, wad.ze 220 gramów na yard kwadr.i splocie płócien­
nym.
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Na specjalne zainteresowanie zasługuje, vrywatô anie 
bawełniane o wadze 640 gr na yrd kwadratowy.

Celem dodania wartości izolacyjnej bez zbytniego 
zwiększania wagi były wszywane pomiędzy dwie warstwy 
tkaniny bo.wełinanej kwadraty /o wymio-racłi 5,75 cala/ 
sporządzone z szarpanych odpadków jedwabnych i papieru 
ryżooego.

Y/ewnatrz kołnierza umieszczono wełnianę watę o gru­
bości 0.5 cala. Cały przód i tył płaszcza był_również 
dotrze wywatowany /l4 cali od dołu wata z włótcien synce- 
tycznych/.

Górna połowią rękawów' została podbica skorka, kioli- 
czę podczas gdy dolna - odpinana, wyłożona wata a włó­
kien syntetycznych zaś manio.ety wata wełniana^

Jako podszewkę do rękawiczek używano specjalnego -raa- 
terjału dzianego ze sztucznego jedwabiu. Wywatowane 
spodnie używane były przez Japończyków jako dodatkowa 
ochrona przed zimnem. Sięgały one jedynie do kolan a 
wywatowanie sporządzone było z odpadków jedwabnych x pa­
pieru ryżowego, podobnie jak w wyżej opisanych.płasz- 
czach.
Japońskie tkaiłiny używane w klimacie_toopj^!3j^i

W klimacie tropikalnym Japończycy używali w bardzo 
szerokim zakresie tkaniny bawełniane. Japońscy maryna­
rze nosili krótkie bawełniane spodnie, podczas gdy pie- 
chota-długie, ze względu na ochronę przed owadami.

Bawełniane bluzy i spodnie były standartowym ubio 
rem Japończyków w goręcym klimacie i sporządzone by_.y 
z dość'dobrego gatunku tkanin, których moc zoscala wy­
datnie zwiększona szczególnie w ostatnich la each, tka­
niny te odpowiadają naogół stańdartom amerykańskim lecz
sę nie jednokrotnie gęstsze. D a j e  to oczywiście^lepszą 
ochronę przed opadami lecz uczucie ôręca. ud e
dzo wzmożone. . , , ... . arv.̂ łV; ̂Po zatem można było rówr ież zauwazyc 3 -u / ^
snorzadzone z lekkich tkanin bawełnianych. W cym wypac. 
ku były one dużo lżejsze od amerykańskich w siu, ek czê o 
nie dawały dostatecznej ochrony przed owadami.



ZAOI^RWANIE
"14-th Anny 's Air Supplies11. nD.Tel." 22 February 45.

Skrót "Famo” stał się najważniejszy ni słowem dla wojsk 
brytyjskich, indyjskich i afrykańskich, .walczących,.w dżun­
glach Burmy z Japończykami. Famo oznacza: Forward Air­
fields Maintenance Organisation, czyli organizacja zao­
patrzenia wysuniętych lotid.sk.

Obecnie- już zaopatrzenie droga powietrzny dopływa ze 
znamienny sprawnością i szybkości?,- .ale przygotowanie 
tego zadania- w terenie wymagało pokonania, olbrzymich i 
wielorakich trudności.

Główne bazy Famo so. tak rozmieszczono, aby -dotrzymać 
kroku postępom Czternastej Arnji. Jedna z takich baz, 
który odwiedził autor tej notatki, dokonała właśnie stu­
milowego "skoku” do nowego miejsca pobytu: piytego już 
skolei.

Przed tako przeprowadzkę, najpierw samoloty rozpoz­
na/: cze Famo "rozgiydajy” się dokładnie w terenie już u- 
przednio sfotografcwanym, aby dokonać wyboru najlepszego 
miejsca.

Potem, przy pomocy 'wynajętych miejscowych robotników, 
wykonywane sy pasy długości 70 metrów, dla lydowania lek­
kich .samolotów. Trwa to dwa, lub trzy dni.

W; parę. dni późnie j, przy pomocy traktorów, które 
przebijają drogę do przyszłej bazy, zbudowane zostaję 
drogi, startowe 3-000 metrowe, które pozwalaj?, na przyjmo­
wanie 'samolotów transportowych Dakota. Te dostarczajy 
na miejsce perscnel techniczny do budowy bazy, oraz po­
trzebny do tego sprzęt.

vv tyd.zień potem już napływać zaczyna zaopatrzenie 
dla wojsk, paliwo i inne zapasy, a także uruchomiona zo­
staje placówka szpitalna dla udzielania pierwszej pomocy.

Wtedy dopiero. zaczyna się ruch na pełna skalę. Przy­
bywa : amunicja, sprzęt bajowy, paliwo, żywność, zapasy 
magazynowe i szpitalhe, części zapasowe itd. Tysiyce 
składników niezbędnych dla utrzymania-nowoczesnej armji.

Poczta - droga lotniczy - .dochodzili odchodzi co- 
dziennie.

Fano stanowi" rozwinięcie i udoskonalenie organizacji
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zaopatrzenia z czasów wypraw partyzanckich. Chindit 
pułkownika Wingate; dostarczano im wtedy zaopatrzenie 
przy pomocy ' spadochronów.

Teraz organizacja ta posiada w każdej bazie kanty­
ny, ośrodek opieki nad żołnierzem, oraz pomieszczenia 
dla personelu przepływającego pomiędzy jednostkami fron­
towymi, a tyła.ii.

Szpital może pomieścić 1000 pacjentów; posiada za­
pasy krwi, a nawet pennicilinę. Osobno jest oddział 
dentystyczny. Personel lekarski, oraz pielęgniarki są 
z Wielkiej Brytanji. .

Komendantem danej bazy jest major z Londynu, który 
w czasach pokojowych pracował w jednej z firm żeglugo­
wych. Zastępcą jego jest kapitan z Durham, który był 
kierownikiem sklepu; jeszcze innym, z oficerów jest ka­
pitan, były urzędnik z cywila, który znienawidził teraz 
pracę biurową• Nosi koszulkę i krótkie spodnie, spę­
dzając całe dni na doglądaniu wysuniętych placówek za­
opatrzenia.; dociera tam jeep em po bezdrożach, albo po­
wietrzem, gdy chodzi o lotniska.

■NOićS SZlD30'v/CE TRaNSPOHTO. /E U.
"Aero-Digest", January 1,1945.

Pod ’kierownictwem Air Service Connaiid odbywają się 
obecnie próby szybowców o pojemności ładunkowej znacz­
nie większej’od szybowców dotychczas używanych w lot­
nictwie amerykańskiem.

Szybowce te znane jako XCG-10A i XCG-16 są prawie^ 
dwukrotnie większe od szybowca CG-4A, używanego obecnie
przez A.A.F. ^Szybowiec XCG-10A może umieść obciążenie 6-cio uo- 
nowe, a więc 4-ro krotnie większe niż szybowiec CG-4a, 
zaś szybowiec XCG-16 unosi obciążenie 5-cio tonowe^

Obydwa szybowce przeznaczone do celów transporto­
wych p o s i a d a j ą  pewne cechy podobieństwa w konstrukcji 
pokrytej całkowicie sklejką. Podobieństwo josc ucz w 
trzykołowy.! podwoziu z kołem nos owym chowanem.

’Szybowiec XCG-10A jest górnopłatem z szerokim i ££_-
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jenmościowym kadłubem, o rozpiętości skrzydeł 105 stóp i 
długości kadłuba 67 stóp. Wnętrzu przestrzeni ładunkowej 
około 30 stop•długie, 7 stop wysokie i 8 l/2 stopy szero­
kie, może łatwo pomieścić złożone 155 mm"działo lub też 
2 l/2 tonowy samochód. Szybowiec z pc-łnym obciążeniem 
musi być ciągniony przez 4-ro silnikowy samolot. Zasto­
sowanie jej , mą być wszechstronne dla. celów przewozowych 
taktycznych i operacyjnych.

Szybowiec XCG-16 jest również górnopłatem i w kon­
strukcji nasuwa podobieństwo bezog mówca dzięki aero­
dynamicznej budowie kadłuba o przekroju płata. Podwójne 
belki ogonowe użyte do konstrukcji szybowców poraź pier­
wszy w Ameryce, ł̂ czą. tylni część kadłuba z usterżeniem 
ogonowym, o pojedynczym, stateczniku' pionowym.

Rozpiętość skrzydeł jest 91 stóp<9. celi, zaś dłu­
gość całego szybowca jest 48 stóp' 3 cale. ¥ .krawędź na­
tarcia. kadłuba'wbudowane są drzwi z "pleksiglas'u". 
Przednia część podłogi przestrzeni ładunkowej zawieszona 
jest na zo.wiasa.chj może być ona obniżana do przodu i słu­
ży wtedy jako pomost. Każda z podwójnych przegród prze­
strzeni ładunkowej jest około 1.5 stóp długa prawie 7 
stóp szeroką a stożkowa zbieżnej wysokości od. 5 do 2 l/2 
stopy i może p mieścić "jeep" lub też 75 mm działo. 
Przedział dla pilota jest w środkowej górnej części ka­
dłuba.

Szybowiec transportowy XCG-16.
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NOWOCZESNE IffiTODX DCBOEU OFICipW_
"Modem methods of selecting "The Time*"

Army Officers." 6.February 1945.
- streszczenie -

Niedawno ogłoszone zostało oświadczenie Rządu Bry­
tyjski: go p.t. "Recruitment to Established Posts in the 
Civil Service during the Reconstruction Period", czyli 
zasady doboru personelu do służby państwowej. W doku­
mencie tym podkreślono konieczność zastosowania nauko­
wych metod, przy doborze kandydatów do wszystkich dzie­
dzin, przyOzem uznano, że metody przyjęte teraz przez 
War Office '/Ministerstwo Wojny/ mogę. być odpowiednie 
nie tylko dla urzędników i lekarzy, ale także dla ofi­
cerów policji, straży ogniowych, prawników, nauczycie­
li, a nawet i dla duchowieństwa.

Należy podkreślić jednak, że ten nowy sposób podej­
ścia do zagadnienia nie zastępi egzaminów pisemnych. 
Chodzi tu przedewszystkiem o dokładniejsze naświetlenie 
osobistości kandydata, niż to było praktyków;one dotych­
czas •

Wiele materjału w tym względzie uzyskano dzięki ba­
daniom -Medical Research Cóncil 's Unit for Applied Psy­
chology, powiedzmy po polsku Instytutu Psychologji Sto­
sowanej. /patrz pismo "Nature", 14.X.44, str.476/.

Jednak dobór w odniesieniu do czynników psycholo­
gicznych stosowany przez War* Office Selection Board 
/W.O.S.B./, czy Wojskową. Komisję Selekcyjny,- uwzglę­
dnia szerszy zakres. Próby zdolności, wzgl.przydatno­
ści /aptitude/ sę szczególnymi próbami, dotyczacemi 
pewnych określonych przymiotów i cech. Dobór psycho- 
»logiczny musi uwzględniać "całego" człowieka. Sugd 
wynika, że ustalenie metody doboru kandydatów dla każ­
dej dziedziny powinno być oparte na osobnych wyty­
cznych, według zakresu stawianych danej służbie wyma­
gań.Obecnie, na terenie Zjednoczonego Królestwa i za­
granicę działa, około 20 komisji v/.O.S.B., s kładu jęc.ych 
się z: przewodniczącego /pułkownik/, zastępcy /pod-puł-
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kow n ik /, s ta r s z y  o f ic e r ,  do "badań /m a jo r / ,  c z te re c h  o f ic e ­
rów pom ocniczych do badań /k a p i ta n o w ie / ,  s p e c j a l i s t a  psy- 
c h ja tr a :  /m a jo r  le k a rz ./  p sycho log  /k a p i t a n  lu b  p o ruczn ik /^  
m ający do pomocy p a ru  s ie rża n tó w  do "badań.

. Zadaniem ‘K om isji j e s t  w yciągan ie  zbiorow ych wniosków 
na p o d staw ie  p rzeprow adzonych z kandydatam i p rób . O f i­
cerow ie , członkow ie k o m is ji  maję. rów nież n adzó r nad  p ró ­
bami ogólnem i, do tyczącem i p ra k ty c z n e j p rz y d a tn o ś c i , n ie  
v/yniagajpcend w iadom ości wojskowych.

Przeprow adzane s ą  t r z y  ro d z a je  prób psycho lo g i c z ­
ny cl*. Po p ie rw sze  'kandydat w ypełn ia  kw est jo n a r  ju sze  5 
je d e n  d la  przew odniczącego k o m is ji obejm uje dane co do: 
p rz e b ie g u  s łu żb y  w ojskow ej, z a tru d n ie n ia ., w y k sz ta łc e n ia  
i  d z i a ła ln o ś c i  s p o łe c z n e j;  d ru g i,p o u fn y , w y łącz n ie  d la  
p s.ych ja .try , z aw ie ra  f a k ty  in t e r e s u ją c e  le k a rz a .

N astęp n ie  odbyw ają s ię  próby i n t e l i g e n c j i ,  t r z y  ic h  
rodzą .je ; w re sz c ie  w ię c e j je s z c z e  badań p sy ch o lo g iczn y ch , 
dla. n a ś w ie t le n ia  i  oceny różn y ch  cech  o k re ś la ją c y c h  no - 
sobowość n k an d y d a ta .

Na podstaw ie  ty c h  w sz y s tk ic h  danych, ł ą c z n ie  z uwa.- 
gaimL p s y c h ja t ry ,  kom isja  z e s ta w ia  z w ię z ły '- ra p o r t d o ty ­
czący  każdego, s kandydatów.

O s ta te c z n ą  d .ecyzja czy kandydat n ad a je  s i ę  n a  o f i c e ­
ra. n a leży  do przew odniczącego K o m isji. Przed, powzięciem  
t e j  d e c y z j i ,  przew odniczący  z a s ię g a  o p in j i  c a łe g o  zespo ­
ł u  K o m isji. .

Zanim p rz y ję to  tę  metodę doboru kandydatów na o f i c e ­
rów, opierano. s ię  na dawnym sp o so b ie , t • zw• "Command i n ­
te rv iew 's ' B o a r d s Aczkolwiek n ie . og łoszono  wyników nau- 
fcowej a n a l iz y  porównawczej m etod nowej i  s t a r e j ,  -  w yrażo­
na zo s ta ła , o g ó ln ie  zgoda, że obecne pod .ejście  do zagad­
n ien ia . zapew nia bezwarunkowo le p s z ą  ocenę t e a l i f i k a c  j i . 
kandydatów .

N iek tó rz y  k ry ty c y  nowej metody m ie l i  z a s t r z e ż e n ia  co 
do obecnośc i le k a r z a  w s k ła d n ie  K o m isji. B a d a l i  kandy­
d a c i jednak uważali, to  za d o d a tn ią  s tronę-, p o d k re ś la ją c ,  
i ż  u ła tw ia  im to  g łę b sz e  p o d e jś c ie  do spraw o so b is ty ch *  
N ato m iast dość p o d e jrz liw ie  odnoszą  s ię  o n i do p sy c h ja ­
t r y ,  jako  że jego  s p e c ja ln o ś c ią  są  objawy zw iązano z 
chorobliw ym i stanam i umysłowemi. J e s t  to  n a s ta w ie n ie
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n i e s ł u s z n e .  P s y c h ja t r a  j e s t  rzeczoznaw cę, oceny c h a r a ­
k te ró w ; jak o  l e k a r z  sz k o lo n y  w tyra k ie ru n k u ,-  w y ra b ia  
on  s o h ie  d o k ła d n ie j s z e  i  g łę b s z e  p o ję c ie  o d a n e j o so ­
b i e ,  u z u p e łn i a  j ą c  sw ojem i s p o s tr z e ż e n ia m i dane o s i ą g ­
n i ę t e  w d ro d z e  p ró b .

¥  t e n  sp o só b , o c e n a  p rzez  k o m is ję  c a ł o k s z t a ł t u  o s o ­
b o w o śc i k a n d y d a ta  j e s t  b a r d z i e j  ś c i s ł ą .  P róby i n t e l i ­
g e n c j i  i i i e  d a ją  d o s ta te c z n e g o  o b ra z u . W sp ó łp raca  p s y ­
ch  j a t r y  z .p sy ch o lo g iem  j e s t  c e c h ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  n o ­
w ej m etody naukow ej b a d a n ia  ko.ndyo.atow i m ężczyzn  i  ko ­
b i e t ,  k tó rym  m ają  być p o w ie rzo n e  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o ­
w is k a  k ie ro w n ic z e .

D o sto so w an ie  m etody p ra c y  k o m is j i  Y /.O .S .B .do  p o ­
t r z e b  pokojow ych n i e  może je d n a k  o g ra n ic z y ć  s i ę  do u-_ 
b r a n i a  j e j  członków  po cyw ilnem u. J e ś l i  u rz ę d y  a d m in i­
s t r a c j i  państw ow ej z a m ie rz a ły b y  s to so w ać  podobne  ̂z a s a ­
dy d o b o ru , t o  o c z y w iś c ie ,  że  przew odniczącym  p o w in ie n  
być  dośw iadczony  u r z ę d n ik  w yższego s to p n ia ,  a  p o z o s ta ­
ły c h  członków  k o m is j i  n a le ż a ło b y  z o s ta w ić  odpow iedn io  
do .ro d za ju  d a n e j  s i e d z ib y .  Tak samo, p rze m y sł k i e r u ­
je . s i ę  im e r a i  k r y te r j a m i .

W ymagania s łu ż b y  w a d m i n i s t r a c j i  c y w iln e j  s ą  ^ a— 
s ą d n ie z o  odm ienne od  p o t r z e b  p ra c y  w o jsk o w e j. Dosko­
n a ły  o f i c e r  może n ie  nadaw ać s i ę  n a  u rz ę d n ik a ,  a .w y b x - 
tn y  a d n i i n i s t r a t o r  n i e  zaw sze s p r o s t a  k w a lif ik a c jo m  s t a

•wianym przez wojsko.
W .O .S .B .m a z a  z a d a n ie  p rz e d e w s z y s tk ie ii  w y e lim in o ­

w an ie  n ie o d p o w ie d n ic h  kandydatów , d o b ie r a ją c  je d n o c z e ­
ś n ie  m o ż liw ie  n a jw ię k s z ą  i l o ś ć  d o b ry c h . ¥  o k r e s ie ^ p o -  
ko jovryrn n a  s ta n o w is k a c h  o f i c e r s k i c h  p o z o s fe e  moga^ r y l -  
ko na"j3 e r  s z e  s i ł y .  Im s ta w ia n e  wymagam a  b ę d ą  w y zsze , 
tern r z e c z  j a s n a  -  m n ie j u da  s i ę  w y b r a ć  _ kandydatów  z po 
ś ró d  z g ła s z a ją c e g o  s i ę  m a t e r j a ł u  lu d z k ie g o .  ̂ l e n  suo 
sowany o b e c n ie  naukowy spo só b  p r z e s ie w a n ia  i .  w ybaw ia­
n i a  kandydatów  o z n a c z a  duży p o s tę p  w s to s u n k i  do p r z e ­
s z ł o ś c i . '  N ie  można je d n a k  p o w ie d z ie ć , aby to  b y ł a  me­
to d a  z u p e łn ie  jwż w y d o sk o n a lo n a ; aby bezw arunkow o 
c y d o w a la , że d a n a  o so b a  w p e łn i  n a d a je  s i ę  na s ta n o w i­
sko  k ie ro w n ic z e .  .

J e ś l i  c h o d z i o s to so w a n ie  t a k i c h  meooa w ż y c iu  cy
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Wilnem dla uMkiiięcia niepożądanych trudi:ości, należy z 
cała uwagg i ostrożności?, uwzględnić co następuje. Po 
pierwsze, aby każda cywilna komisja selekcyjna miała za­
pewnione kompletne zaufanie zarówno ze strony publicz­
ności, jak i ze strony pracodawcy. Metody jej działa­
niâ  mus za być w pełni zrozumiałe/ i dla ba dany cli. kandy­
datów, a. prze dew's zystkieja wyraźna musi być rula psych ja- 
try.

bo drugie, wę.siiie stosowanie takich zasad doboru- pra­
cowników może doprawadzlć do niebezpiecznego zagarnięcia 
nśmiotanki,T przez:• odnośne przedsiębiorstwa -oraz instytu­
cje publiczne. Jeśli zgodzimy, się z poględem, że metody 
te sę naukowo uzasadnione, to oczywiście należałoby je 
ro zpow s z echnić.

Trzecim warunkiem jest odpowiedni dobór zespołu ko­
mis jzf tak, aby pokryć 'właściwe i potrzebne dla danego 
celu kwalifikacje kandydatów. Szczególnie, przemyślane 
i troskirwie ustalane powinny być zasady badania kandy­
datów na wyższe stanowiska administracyjne, gdzie zakres 
ocenianych przymiotów i cech charakteru musi być szeroki. 
Po t r z ebny tu je st i psy cho log i 1 ekarz i rzecz o znaw cy za­
wodowi.

Metoda psychologiczna oceny kandydatów przyjęta przez 
Arrnję Brytyjskę zdała egzamin życiowy bardzo dobrze. 
Kierując się zasadami naukowemi, można przeprowadzić do­
bór najlepszych kandydatów, dla każdych okoliczności i 
potrzebf zapewnia ona t.akże ściśle demokratyczne podej­
ście .do zagadnienia obsady odpowiedzialnych stanowisk w 
służbie społecznej.

ł terna.tern powyższym Tfiężę. się ciekawe artykuły z os­
tatnich numerów Bellony, a mianowicie;
1/ "Uwagi w sprawie. reformy, szkolnictwa wojskowego” 

styczeń 1945 r.
2/ "Psychologiczna selekcja przywódców11 luty 1945 r.

Również w Biuletynie Lotn. zagadnienia te były poru­
szane wielokrotnie , między innymi w numerach 1 i 23.
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505DION MŚL.WARSŁWSKI_ 
ini. Tad.. Kościuszki. 

Powstanie Dyonu,numeracja, tradycje.

303 Dyon Myśl.Warszawski,im.Tad.Kościuszki> zorga­
nizowany został na terenie Anglji, dnia 15.7.1940 roku 
w BI. Dnia 3.8.40 r.rozpoczęły się pierwsze loty tre­
ningowe na samolotach typu Master, zaś 6.8.40 wykonane 
zostały pierwsze loty na. samolotach operacyjnych typu 
Hurricane.

Dnia 30.8.40- roku w czasie lotu treningowego nad 
terenem Anglji zestrzelony został pierwszy samolot nie 
miecki typu Dornier 17 Z.przez por.P.i 3.ot ten został 
zaliczony jako bojowy,- a. już następnego 'dnia t.j.31.8. 
40.rozpoczęły się pierwsze normalne loty bojowe i o- 
peracyjne. W dniu tym Dywizjon został powołany do "re 
dinesu" i odleciał na wyprawę bojowę, w czasie której 
zostały zniszczone 6 i® 109.

303 Dyon Myśl.Warszawski zorganizowany został z 
byłego 3 Dyonu Myśliwskiego Warszawskiego t.j.w prze­
ważającej ilości z członków U l  Eskadry Kościuszkow­
skiej i 112 Eskadry "Kogutów”. Pozatem do personelu 
technicznego weszli częściowo pracownicy I. T. L.,/lns i/y- 
tut Techniczno-Lotniczy oraz kilku pracowników fabry­
ki Skoda.

Pierwszym Dowódcę 303. Dyonu oył mjr.Kr. .Włożył 
on dużo-wysiłku i jest jego zasługę szybkie zorganizo­
wanie Dyonu, dobór sił fachowych i zgranie załóg, dzię 
ki czemu Dywizjon w przecięgu bardzo krótkiego czasu 
stał się zdolnym do działań bojowych.

Naczelny Wódz i Minister Spraw Wojskowych, decyz­
ja z diia 17.9.1940 nadał Dywizjonowi nazwę: "303 Dy­
wizjon Myśliwski Warszawski imienia Tadeusza fcściusz­
ki", oraz zatwierdził odznakę Dyonu wg.wzoru odznaki  ̂
byłej 111 esk.myśl.z dodaniem w dolnej części, odznaki 
liczby "303".
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Przybycie i odejścia - wrażenia.

Jest to może i naturalnem, że każdy, gdy opuszcza 
swa jednostkę, w której jakiś czas przebywał, choćby na-. 
wet i krótko, opuszcza ję z żalem,'pomimo,że i dostał 
nieraz odpowiednią "zaprawę", co w języku pilota nazywa 
się "laszowaniem ".

Takie przywiązanie do jednostki i to w dość dużym 
stopniu odczuwa się i w 505 Dyonieó

Piloci młodzi przybywa.jacy do Dyonu wprost z 0.T.U., 
jako do pierwszej jednostki• operacyjnej, w pierwszych 
chwilach sę trochę zażenowani i być może maję trochę 
większego, czy mniejszego "stracha”, bo przecież wia- 
d.omeiiit jest, że ś wietność Dyonu-me., przyszła sama i nie 
jest ona urojona, a trzeba było j§ ukuć. Trzeba było 
walczyć i zwyciężać, ale trzeba było też/l ginęć. To 
też niejeden z nowo przydzielonych pomyśli: "no zacznie 
się teraz "orka" i tu nie na żarty. A "nadobitek" złe­
go adjutant Dyonu używa, jakrajsilniej szych argumentów 
/oczywiście słownych/ aby z miejsca' pisać ostatilę wolę 
/używa tu zawsze wyrazu testament, aby zbyt silnie nie 
działać na psychikę/, ponadto wciska zaraz formularze 
do wypełnienia danych personalnych i ewidencyjnych - 
robi to* wrażenie, że jest to odprawa na "Łono Abrahama". 
Biedne pilociki nie -skończyli jeszcze z ad jut ant ern już 
sierż. S. w żywa do' zgłoszenia, się z "Pay Book-ami" to. 
jeszcze całe szczęście, że Cpl i/o of Orderly Room plut. 
St.chociaż nic narazie nie mówi. Ledwie te wszystkie 
czynności dobiegaję końca a już adjutant dzwoni do do­
wódcy z napytaniem kiedy zechce przyjęć raport nowo- 
przydzielonych. ' Dowódca wyznacza godzinę i stawia się 
do kancełarji. Przy raporcie zdawane sę pytania, myś­
lę ,że można je nazwać orjentacyjne:,z jakiej jednostki 
pan przybywa /a przecież dowódca wie o tein dobrze- z o- 
trzymanego sygnału/ później, na jakich pan latał samo­
lotach, ile "kraks", jak się pan czuje w lataniu, a 
nie daj Boże, gdy odpowiedzi sę dawane głosem znacznie 
przyciszonym i'■■dowódca zauważy "cóż tak słabiutko", to 
pilot Zciraz sobie pomyśli o wszystkiem tylko nie o tern, 
co miał'na myśli dowódca. Po takich"spytkach" dowódca-
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Dyonu. daje pół dnia wolnego, do załatwienia reszty spraw, 
tu pilot musi zrobić znów większe oczy,- tyle już za­
łatwione cóż więc jeszcze pozostało, ale zcicha podcho­
dzi do plut.St.i pyta o co jeszcze rozchodzi się dowód­
cy,- ten zaczyna wyliczać spadochron, dinghy, rayvest- 
kę’ maskę tlenową i inne, a kapr.W.znów informuje gdzie 
W którym "budynku i co można dostać i tak: "Wołczery 
wyda sierż.St,, magazyn w tamtym "budynku, z "Wołczera- 
mi"proszę przyjść z powrotem do kancelarji,Adjutant 
Dyonu podpisze je, maski tlenowe i huty sweep-owe^wy­
daje ten duży magazyn, spadochron dostanie się w tym 
budynku, a dinghy w tamtym. I tak zy czy na się wędrów­
ka no stacji i piloci myślą sobie - cholera ależeśmy 
wpadli!- Lecz ten stan rzeczy trwa stosunkowo bardzo 
krótko aż do czasu dostania się do"messy? gdzie^każdy 
ze starych wiarusów dorzuci coś weselszego, a później 
w"disnersalu? gdzie por.pil.Zd., bez najmniejszego u- 
śmiechu "zaleje" soczysty kawał z życia bojowego pilo­
ta albo też "pan chorąży Władzio", jak się i sam nazy 
wa, coś dorzuci, jak to n.p.lądował na spadochrome i 
"wdekował się sieclzemem" na piękny rozrosły krzak os­
tu rosnący w pobliżu zakwate rew arna h . A. A.F-ek, a je­
szcze: inni coś'dołożą, to nowo-przybyli^spostrzegają, 
że i "dowódcy" też się czasami uśmiechają i Plight Ou- 
mmafidor-zy nie są. tak znów osorzy i jakoś co basie 
"szło" żyć. Rzeczywiście wszystko się zgrywa jak na 
ziemi tak i w powietrzu, choć to często poprzedzone 
jest urwaniem "kółeczka" ogonowego, lub w najgorszym 
Wypadku golem podwozia. Po miesiąca, juz czasu i pô  
kilku lotach bojowych ten młody'.pi.Locik czuje się^juz 
jako stary "Kościuszkowiec", wcale nie gorszy od cego, 
co ma m  swoim"sumieniu" kilku szwabów zes-trzelonych  ̂
rnpewno. Całkiem to i słuszne: albo jesc w 503 Dyo—  ,
albo nie. ^ •A gdy przyjdzie moment, że trzeba Dyon opnscic-_
udać sio' da innego, to pomimo i "przykręcanej srooki
nieraz żal rozstawać się z Dyonem. Rzecą ca wca o -
Wymaga komentarzy: każdy choćby i za k.iocki c -
iśo pobytu, pomimo wszystko starał się j a k n ajw-;ęcuj z
siebie vjyH> aCy choć drobną cząsteczkę * * * * *  X  -
gólnego konta świetności Dyonu.
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Echa prasy.

Dzień 1 września jest świętem 303 Dyonu, który na­
wiązał t3.o tradycji polsko-amerykańskiej Eskadry Kościusz­
kowskiej i przyjął jej godło jako swój znale bojowy.
Jest on- jednym z najwybitniejszych polskich myśliwskich 
dywizjonów, a sława, jaką zdobył w walkach w Battle of 
Britain, obiegła świat cały. Bitwa o Wyspy Brytyjskie 
była dla. dywizjonu jednym pasmem walk powietrznych i 
wspaniałych zwycięstw. Pierwsze swe zwycięstwo pod bry­
ty jskim niebem odniósł Dyon 30 sierpnia 1940 roku. 
Wrzesień był okresem największych sukcesów. W dniach 
tegoż miesiąca Dyon odniósł swe cyfrowo rekordowe zwy­
cięstwa, jak w dniu 11 września strącając 17 samolotów 
niemieckich napewno, czy też 15-tego, gdy zestrzelił 
16, w dmu 26-go, najbardziej krytycznego ze wszystkich 
dni Battle of Britain zestrzelił 13 niemieckich samolo­
tów. W dniu tym Król Jerzy ¥1, będący na lotnisku, z 
którego polscy piloci startowali do walki, osobiście 
gratulował im wspaniałych sukcesów. Dzień 27 września 
był dniem rekordu Dyonu. Zestrzelił on wtedy 18 i 1/2 
samolotów niemieckich napewno.-

Ogółem w Battle of Britain Dywizjon 303 strącił 
125 maszyn niemieckich napewno, 14 prawdopodobnie i 12 
uszkodził.

W samym tylko wrześniu 1940 roku, Dywizjon 303 
mai 108 samolotów straconych napewno -wysuwając się na 
czoło wszystkich Dyonów Alianckich. Do dziś w tabeli 
odniesionych z:®y-cięstw jest nś. pierwszym miejscu wśród 
polskich Dywizjonów, na drugim wśród RAP 'u. Do dnia 
31. 7.44. "303n miał na koncie 203 i 1./6 samolotów nie­
mieckich strąconych napewnę 40 prawdopodobnie i 28 u- 
szkodzonych, czyli w sumie 271 i l/p maszyn wroga,

Sława, jaką zdobył dla Polski i siebie, jest wspól­
ną zasługą całego Dywizjonu, tak jego pilotów wspania­
le i bohatersko walczących w powietrzu, jak i mechani­
ków, którzy w najcięższych chwilach w okresie Battle of 
Britain, dokonywali cudów w uzupełnianiu i reperacji u-
szkodzonych maszyn, których to wówczas Anglja miała tak oerclzo. mało, a tak były potrzebne! .



KSIĄŻKI n BIURA TŁUMACZEŃ I WIDAINICW 
sprzedawane żołnierzom Polskich Sił Zbrojnych, 

w Księgarni Lotnictwa Polskiego.
_______"Royal Pak" Lytham Rd.BlackpoolsLanc *s. _
Nr.B.T.W. T I tITł. ~~ CERASh. d7
17 Słownik fotograficzny i zamiana miar i wag 
96 Podręcznik pilotażu..................

165 Podręcznik montera lotniczego ............
175 Uwagi o lutowaniu i luto-spawaniu ........
131 Astronawigacja.......... .......
138 I.Płat.Inst.hydrauliczne. Zasady ogólne .. 
188 II. ff !ł fłi System Dowty ...
192 Drzewo w lotnictwie ................. .
206 Celowanie i celowniki lotnicze.......
207 Ogólne techn.wskazówki wys.zk.dla kier.M.T.
212 Fizyka stosowana dla lotników  .......
213 Podst.wiad.dla uczniów szkół pilotażu ....
219 Badanie wytrzymałości metali  ...
221 Masy plastyczne  ......... ......
229 podręcznik pilotażu......... ......
238 Śmigła lotnicze .   ... ......... ......
242 Utożsamienie gwiazd nawigacyjnych......
245 Ogólne wskazówki dla pilotów......... .
246 Podręcznik dla podoficerów sanitarnych ... 
261 Śmigła elektr.o. zmiennym skoku "Rotol” ♦ #.
264 Ocena odległości i kęta wyprzedzenia...
266 Zasady Lotu - Dział I   ...............

274 Jak pracuje śmigło o stałych obrotach 
296 Zamiana miar i wag dla fotografów ........
310 Słownik techn. dla loth. - Angielsko-polski 
312 Wiadomości o silnikach dla personelu lata,; 
330 Osprzęt siln.loth.Dz.14. Ogrzewanie....
354 Fi zyka • stos. dl a lo txi* C z. XI. . Mo chanika ruc] 
w Teorja R&d jo techniki A/całość/ ...
355 Skrypt szkolny dla kancelistów........
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Wobec ograniczonego., przydziałem papieru, nakładu
pisma ^BIULETYN LOTNICZI’1 uprasza się o zî rot zbędnych 
egzemplarzy ./dawnie jszych i bieżących/ pod adresem: 
Iranlatiońs & Publications Centre, Polish M r  Force, 

546, Lythan Pd*. Blackpool.



JfoiE r ó if f lo m
W okresie od I-go do 28-go lutego 1945 r»ukazały się 

następujące nowe wydawnictwa i 'nowe nakłady 
Biura Tłumaczeń i Wydawnictw Polskich Sił Powietrz.

Zapotrzebowanie na powyższe wydawnictwa należy kierować 
do: B.T.W. 346, Lythorn Ed-. Blackpool.

Nr.B.T.W.- Nazwa Wydawnictwa Str* Rys,
166 •Matematyka elementarna w lotnictwie

.

Ił-gie wydanie poprawione i uzupełń. 113 -
182 Wskazówki techniczno dla mechaników
270/11

precyzyjnych,Il-gi nakład 87 ’ 35
Instrukcja Bomber Command dla perso­
nelu fotograficznego O.T.U, 78 3

346 Ogólna instrukcja o balonach zaporow. 125 90
406 Wskazówki dla obsługi ziemnej samo­

lotu Liberator, 43 ' 3
1122 Karty pracy B.T.W. ogółem str. 225 1-
1123 Formularze zleceń do magazynu B.T.W*

ogółem stron 144

W niedalekiej przyszłości ukażę się "następujące 
nowe wydawnictwa B.T.W,

~ —  i—    ,    ——       .....   — ,u ■.-..............

Nr.B.T.W. Nazwa Wydawnictwa
150 Nawigacja Lotnicza* II wydanie, uzupełnione 
331 Osprzęt silników lotniczych. Obieg paliwa.
335 Samolot Mosquito F.II z dwoma, silnikami Merlin 21. 
365 Nawigacja lotnicza I i II stopień.
368 Kierownictwo ruchu R.A.F.
383 Wibracje samolotu z punktu widzenia konstruktora 

śmigła*
394 Osprzęt silników lotniczych. Rozruszniki*
418 Nawigacja Lotnicza III-ci stopień.
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